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zachowają wiedeńskie dzienniki głębokie mil­
czenie, i nie mogą się zdobyć ani na jedno słów­
ko potępienia tych dzikich wybryków. Wido­
cznie ci panowie uważają za obowiązek niemie­
ckiej solidarności brać w obronę, choćby tylko 
milczeniem, nawet łajdactwa, bo na inne miano 
nie zasłagają burdy, wyprawione przeciw spo­
kojnym obywatelom, biorącym odział w podnio­
słej narodowej uroczystości. Prześlicznie pojęty 
patrjotyzm! Jak  się cała sprawa miała, i jak 
zachowała się wobec nich wychodząca w Liber- 
cu teutońska Beichenberger Ztg., dowiadujemy 
się najlepiej z Folitili Oto co w tern piśmie czy­
tam]

„Jak Reicheńberg«  Ztg. Błusznie twierdzi, 
niespodziewanie przyszio podczas poświęcenia 
szkoły czeskiej do ekscesów pospólstwa, które 
zakłóciły to święto oświątr, a w tern dowód, 
podług Reichenberger Ztc , że .Liberee jest CZY- 
sto niemieckim miastem ;; i poBiada silną wolę 
na zawsze zachować te*, charakter narodowy.* 
Ażeby tę czystość niemieckości zachować, muszą 
dzielni reichenbergscy teutoni półtrzecia tysią­
ca Czechów, którzy tam mimo zaprowadzonego 
przeciw nim w r. 1880 aparatu filtracyjnego ży­
ją, wymordować, albo też wynaleźć przeciw nim 
jakiś inny radykalny środek.

Przez samą tylko demonstn ję uliczników 
teutońskich nie dadzą się Czesi z Liberca usu­
nąć i samą swą egzystencją będą przeciwnie 
demonstrować. I  tak n. p. czeska ludność sto­
licy Pragi z powodu zjazdu literatów niemiec­
kich postąpiła. Nie urządzała ona żadnych de- 
monstracyj ulicznych, tylko obowiązki gościn-, 
ności ograniczyła do najmniejszych rozmiarów. 
„ Demonstracja* ta godna wykształcouej i pełnej 
taktu ludności, miała ten skutek, że literaci z 
Niemiec beż wyjątku wynieśli przekonanie, iż 
Praga jest miastem prawdziwie Cześkiem.

Ale wracając do bohaterskich czynów rei- 
chenbergskiego pospólstwa, to wyżej wspomnia­
ny organ z cyniczną otwartością przyznaje je i 
na podstawie tego >od niebiosa wynosi dobro- 
duszność tamtejszej ludności. Ta dobroduszność 
objawiła się międz; innemi ten , że w demon- 
str cji przeciw Czechom brały udział nawet in­
dywidua kryminalnie karane — i tak pewien 
krawiec, wypuszczony z kryminału, uderzył kil­
ka raz; kijem jednego z uczestników uroczy­
stości. Reprezentanci niemieckiej inteligencji 
wpadli do mieszkania dr. Szamanka i obrzu­
cali go tam obelgami. eksceBy te były przy* 
gotowane i wcale nie były prowokowane przez 
Czechów, dowodzi tego ta okoliczność, że roz­
poczęły się dnia poprzedzającego burdami 
na dworcu kolejowym. F* ua itwem tedy jest, żei 
oburzenie powstało dopiero, gdy Bię dowiedzia­
no o mowie inauguracyjnej, która zresztą była 
zupełnie umiarkowana i polecała, aby dążyć z 
współobywatelami niemieckimi do spokojnego po­
rozumienia, a przez to paraliżować robotę agi­
tatorów.

Ale nie dosyć było dla Reichenberger Ztg. 
tego kłamstwa. Napisała ona. że między uczest­
nikami zjazdu znajdowali się redaktorowie Po 
litiki i ci zajście prowokowali, tymczasem nie 
było tam żadnego; tak samo zwalano winę na 
pewnego n uczyciela, który od tygodnia bawił 
w innej miejscowości. Oto jak się robi niemie- 
cko-narodowa martyrologia! Wobec takiej nik- 
czemności powstrzymujemy się od wszelkich o- 
burzefi a tylko wyrażamy ubolewanie tym, k tó ­
rzy takiemi sposobami pracują! Od prokuratorji 
zaś oczekujemy, aby naszych współrodaków w 
Libercu wzięła w należytą obronę."

chętnie Chiny poddadzą s.ę sądowi mocarstwa, 
wspólnie na arbitra wybranego; stanowczo je­
dnak Chiny zrzucają z siebie winę zerwania 
konwencji majowej. Winę zwalają na króla 
Anamu i przyrzekają surowo go ukarać. Okólnik 
oskarża Francuzów o łamanie traktatów^ za­
rzuca im posunięcie wojsk bez uprzedzenia o 
zamiarach nieprzyjacielskich, — bombardowa­
nie Fu-tcheu, kiedy w ohangai jeszcze trwały 
dyplomatyczne rokowania i zajęcie Eelungu w 
sasie zupełnego pokoju.

Tak wystawiwszy nielegalne postępowanie 
Francji, mówi Tsung-Li-Yamen, że dwór chiń­
ski szczerze pragnie pokojn trwałego z rzeczą- 
pospolitą francuską, i że dla niego gotów jest 
ponieść wszelkie ofiary, nie uczyni jednak ni­
czego, coby było przeciw honorowi Chin, i sta­
nowczo oświadcza, . że nie zgodzi się nigdy na 
zapłacenie żądanego przez Francję odszkodo­
wania.

Kończy okólnik wyrażeniem nadziei, że 
mocarstwa europejskie postarają się wywrzeć 
wpływ swój na Francję, aby ją pogodzić z Chi­
nami, które inaczej zmuszone będą postawić o- 
pór wojskom francuskim, rozwijając siły, na 
jakie stać olbrzymie ich państwo; a odpowie­
dzialność za nadwerężenie lub zniszczenie bez­
pieczeństwa poddanych obcych neutralnych mo­
carstw za szkody, wyniknąć mogące z zatamo 
wania międzynarodowych handlowych stosun­
ków, Chiny zrzucićby musiały tylko na Francję.

Ministerjum francuskie, przy niewypowie- 
dzeniu wojny przez Chińczyków uważa się za­
wsze jako upoważnione do represaliów, i dla­
tego na radzie ministrów zeszłej niedzieli nie 
przedłożono kwestji wcześniejszego zwołania Izb. 
Otwarcie Izb nastąpi dopiero 15. października. 
Republiąue Frangatie, utrzymuje, że rozbierano 
plan operacyjny admirała Courbeta, polegają­
cy na polityce zagarnienia zastawów. Jeżeli na­
stąpił chwilowy Zastój w tej polityce, tłuma­
czy się to potrzebą zaopatrzenia Bię w zapasy 
żywności i węgla. Telegram dziennika Le Temps 
powiada, że pomimo bardzo surowej deszczowej 
pory, liczba chorych w korpusie wyprawy ton­
kińskiej niższą jest od 10 na 100, i korpus 
dziś jest w możności wysłać dostateczny od­
dział do współdziałania w Chinach. Z Hanoi 
donoszą, że zHaiphong i z Saigun wyruszyło sześć 
kompanii piechoty maryna 'ki dla połączenia się 
z siłą bojową admirała Courbeta. W Tonkinie 
panuje najzupełniejszy spokój.

L W Ó W  d. 18. września,

(Spr ,w& taryf przewozowych od zboża galicyj­
skiego. 1— Z Egiptu. — Okólnik Tiung-Li-Yamenu 
i wiadomości z Chin. — Proklamacja przy objęciu 
Angry Peąueny w zwierzchnictwo Niemiec. — 

Awantury tentońskie w Libercu).

Z powodu międzynarodowego targu zbożo­
wego zebrali się tak producenci jak i kupcy 
kilkakrotnie w lokalnościach Banku rolniczego, 
aby rozpatrzyć przeszkody, stojące na zawadzie 
rozwojowi handlu zbożowego. Uchwalono wre­
szcie udać się do sejmu, do namiestnictwa, do 
Izb handlowych i do ministerstwa z przedsta­
wieniem czterech punktów, na które się powBze 
chnic zgodzono. Punkta te są:

1. Celem podniesienia upadającego rolni­
ctwa, handlu i przemysłu krajowego aby zapro- 
u ftdzono na kolejach galicyjskich, w szczegól­
ności zaś nr. ck. uprz. kolei arcyks. Karola Lu­
dwika taryfy dla przesyłek zboża i produktów 
.arowych równe taryfom, wedle których obli­
czanie bywają przesyłki zboża i pomienionych 
produktów, z zagranicy, względnie z Rosji przez 
■iłalicję transportowanych;

2. aby taryfy na kolejach galicyjskich i w 
ogólności wszystkich kolejach p-fibiu , austrja- 
ęr~B£o w kraju, były zrównane z taryfami kolei 
państwowych królestwa węgierskiego, z uwzglę­
dniani =m szczególnem przesyłek zboża i produk­
tów ,, suro w y ch k rajo wych;

|a: aby zaprowadzono na kolei Jarosławsko- 
Sol alskiej co najmniej równe taryfy, jakie istnie­

ją  głównej linii ck. uprz. kolei arcyks. Ka­
rola Ludwikę, i

4 aby wcielono napowrót stację JaroBław 
do rzędn stacyj główniejszych o bezpośredniej 
taryfie przewozowej.

Petycję tę mogą i inni producenci i kupcy 
podni8ywar r  lokalnościach Banku rolniczego.

Jaryi d. 14. -rzeźnia.
(J. 8.) Wczoraj odbyła 'Bię Radi ministrów 

pod przewodnictwem p. J . Ferrego który urzę- 
downie zaprzeczył wszelkim niegodziwym i głu­
pim postrachom prasy angielskiej o wypowie­
dzeniu wojny przea Chiny, — więc też jak do­
tąd admirał Courbet będzie dokonywał „odwe­
tu i karcenia" Chińczyków, skóro tylko uzu­
pełni, jak zawiadomił swych kolegów minister 
marynarki, zapasy węgli, pocisków, żywności, i 
jak tylko oadej ą posiłki, wysłane z Kochin- 
chiny!

Rac zajmowała się zmianami w prefektu­
rach, jakie maji; nastąpić "trbtce, — wniosek 
zaś, czy "twołać wcześniej parlament lub nie, 
będzie dyskutowany dopiero na radzie gabine­
towej we wtorek, 23,. bm. .Pręzes gabinetu od- 
jedzie znowu nu tydzień* j izćze do St. Dió, a- 
by wypocząć, a więc niebezpieczeństwo żadne 
nie jeet nawet a  , .■zypuszczenin, bo taki zacny 
i wypróbowany tylokrotni* patrjota jak Ferry, 
nie lekceważyłby niczego, ćoby grozić mogło oj­
czyźnie. Wielu innych ministrów dziś lub jutro 
także odjeżdża na prowincję.

W Tonkinie na miejsce jenerał Millota 
stanowczo naznaczono jego dawnego podwładne­
go, jenerała Brieró de 1’ Me, którego duiar- 
skość, dzielność a prżytem na»ka ze skromno­
ścią i małomownóścią zjednał] mu wszystkich 
umysły i serca taa w armii jak i u mieszkań­
ców. Przytaczam tu dosłownie jego rozkaz dzien­
ny jako próbkę zwięzłości a zarazem potęgi:

„Powołany przez rząd Rzeczypospolitej do 
zaszczytu objęcia tymez&aowo dowództwa nad 
tym korpn8em wyprawy, mam trudne zadanie, 
bo obejmuję dowództwo po jenerale Millot. Dla 
żadnego z was nie jestem obcy lub nowy przy­
bysz. Ja  znam całą waBzą dzielność. Wy macie 
całkowite moje zaufanie. Liczcie na mnie."

Jenerał Millot z naczelnikam swego szta­
bu, oraz z innymi oficerami dziś odpływają 
„Uissusem" z Sajgun do Europy.

Cholery po cLziś dzień w Paryżu nie ma­
my, i prawie pewni jesteśmy — powtarzam —

W ser Ztg. wydrukowała list kapitana Scbe- 
ringa do pi Lfideritza z d. 10. z. m., w którym 
mu donosi, że terytorjum do niego należące pod 
opiekę państwa wziętem zostało. Do listu do­
łączona jżst proklamacja; ogłaszająca spełnie­
nie tego faktu. Proklamacja okazuje, że pro­
tekcja państwa rozciąga Bię tylko do obszaru 
pierwiastkowego, nabytego pr*ez p. Lfideritza, i 
nie idzie na północ do przylądka Frio.

Proklamacja brzmi jak następuje: „Jego 
cesarska Mość Wilhelm I. cesarz niemiecki, król 
pruski miłościwie nakazał mi na korwecie „El­
żbieta* lać się do Angra Peąueny, aby tery­
torjum na zachounim brzegu Afryki, do p. Lii- 
deritza należące, postawić pod bezpośrednią o- 
piekę Jego ces. Mości. Obszar, należący dó p. 
Lfideritza, stosownie do urzędowych dokumen­
tów, rozciąga się od brzegów północnych rzeki 
Oranii do 20. stopnia południowej szerokości, 
idzie w głąb krają 20 mil geograficznych, w łą­
cznie z wyspami prawem narodów do teryto­
rjum należącemu W Jniając najwyżej wydany 
mi rozkaz, jako znak zewnętrzny wznoszę ce­
sarską niemiecką chorągiew, stawiam tym spo­
sobem wyżej nazwane terytorjum pod opiekę i 
zwierzchnictwo Jego cesarskiej Mości cesarza 
Wilhelma I  i wzywam >u obecnych do wykrzy­
knięci! trzykrotnego „hura!* dla Najjaśniejszego 
Pana. Niech żyje Jego cesarska Mość Wil-

Snać jednak iż z czwartego roku al sinus, 
kandydat małżeński, nieco lepiej oceniał kształt 
nogi zwieszonej... snać iż na pierwszy rzut oka 
umiał rozróżnić nogę bosą Kaśki od nogi w 
pułapie wiszącej, skoro rzekł z przyciskiem :

— Otce Wasylu! nietroszczcie się o nogę, 
jeno pilnujcie gości, by jedli „Btudzieniec" — 
z octem i pieprzem, pilnujcie by wasza kiełba­
sa i bigos wasz nie skwaśni&ły, a skoro dopeł­
nicie tego, wnet wam w pomoc przybędę, by 
zdrowie wznieść v _»ze jako reprezentanta ku- 
banowieckiego narodu.

Otec Wasyli, przekonany tą  energiczną 
przemową, podążył ku gościom, nalewając po 
raz wtóry owocówkę o 77° T., czyli tak zwany 
spirytus.

Tymczasem młody alnmnas, skonsternowa­
ny powiedzeniem ojca, bił się z myślami, nie- 
wiedząc naprawdę czyja to noga wisi u pułapu 
dcne wydając jęki...

Kaśka... czy Melania... that is the que»tion... 
’*śka ma stopy schodzono — gdyż boso pełni 

fu"kcj w plebanii- s’ania w trzewikach ścież­
ki .rydeptnje... Kaśka paznogci nie obcina — 
czyjaż to noga?

Niepewnym będąc, wpada na pomysł 
trafny acz roz iczliwy. Porywa warzechę i 
waren ukropowym kapuśniaku w wazie dymią­
cego zlewi nogę czy nóżkę u pułapu zawie­
szoną..., Wtem... wtem... u góry głuche prze­
kleństwo z czoi .em czoła... a nog a raczej 
nóżka o stopię pr f długiej poczęła wydawać się 
ku górze i zn knęła po za pał j em.

- Czort., fiitkrf... piorun... niech civ t  za­
śnie ! tak b«miaJ odgłes po nad sufitem

Kaśk i Cm, Melania? umał (lambda ; suać 
jeanak, | i i  -0z 'ary  jgi ttdz B; cie i ifość 
córy ottei Wasyla dóbriu mu były mavW!°śkoro

Podczas crlego przemówienia otec borytel 
nie spuszczał zi sędziego oka. Snać, iż wielki 
miel przed niw respekt, gdyż sędzia znany ze 
awe‘ prawości i stałości charakteru, stać się 
mógł bardzo niebezpiecznym kontrkandyda­
tem, a to tern niebezpieczniejszym, ile że jako 
Rusin wszystkie głosy przeciwnych obozów dla 
swej mógł zjednać osoby. Usłyszawszy jednak 
stanowcze oświadczenie sędziego, rozjaśnił otec 
borytel Bwe oblicze i posłuszny wezwania sę­
dziego, zaprosił swych gości pod lipę.

Lad ujrz&WBZy w ychodzących z g an k u  prze- 
wódzców, pozdejm ow ał z g łów  sw e czapy b a ­
ran ie  i o k rąży ł lipę, ła w k ą  darn iow ą okoloną.

Otec borytel zaś, stanąwszy na daru. i 
oparłszy J ę  plecyma o lipę, obrócił się ku za­
chodowi, by blask promieni słonecznych w wy­
głaszaniu mowy kandydackiej mn nie przeszka­
dzał, i głoBem monotonnym począł recytować 
przygotowane kazanie, którego owocem mim być 
tak upragniony mandat poselski.

Naprzeciw Wasyla Fajmytowycza stanął 
pan sędzia Myron Lawł-ÓW, a oparty o drzewo 
skrzyżował na piersi swe .ęce i jasnem swem 
okiem wpatrywa1 się w kandydata, chcąc czy­
tać niejako V duszy jego: czy słowa wypowia­
dane z głębin pochodzą serca, czy te? rzucane 
na wiatr służyć mają ku óbałamuceniu tego 
płowowłosego Indu.

■ Lecz czas nam bliżej zapoznać się z tym 
mężem barczystym, z panem Myronem Ławro- 
wen. -edzią k-bancwieckim

(L. c. a .)

skreślił 

D r .  H e n ryk *  Ja s ie ń s k i.



ie środki oczyszczające a nieustannie wykony­
wane uchronią nas od jej śmiertelnych przecin- 
ków, a nawet stan zdrowotny Paryża jest tak 
doskonały, ie  odpowiednio do zeszłego roku, 
śmiertelność jest mniejszą. W południowej Fran­
cji zaraza ani się rozprzestrzenia, ani zwiększa, 
przeciwnie, wszędzie ogromnie się zmniejsza 
wskutek dzielnych środków oczyszczających tak 

'mieszkania jak kanały odchodowe po miejoCO 
wościach zarazą dotkniętych.

Dzienniki tutejsze codziennie zajmują się 
odwiedzinami cara w Polsce, i stosownie do dą­
żności dziennika, jedni mu dnżo laudamusnją, 
inni trochę, inni zaś zimno zaznaczają zdarze­
nia, a wszystkie republikańskie nie żałują o- 
kreślników różnorodnych, jako ciemięzcy Po­
laków.

Najpoważniejszy dziennik tutejszy Le Lemps 
w głównym artykule mówi o wściekłości Kat- 
kowa na Galicjan, przypomina owe przyjęcie 
świetne cesarza anstrjackiego, oraz ostatnią mo­
wę posła Dziednszyckiego. Kątków wątpi o 
szczerości sojuszu z Anstrją, wszelako zjazd ten 
ostatecznie zmiażdżyć ma mrzonki polskości Ga-

^ w T z o ra js z y  Le BappA, dziennik skrąjnej 
lewicy, pierwszy napis*1 artykuł z podpisem 
A. Gautier pod tytułem „Les SlaveB Autn- 
chiens", gdzie zastanawia się nad odwiedzina­
mi braterskiemi Czechów, Eroatów, Serbów itd. 
w Krakowie; widzi w tem ogromną doniosłość 
polityczną podaje przy tern ustępy mów różnych, 
mianowicie Tonnera a głównie Earambasicza. 
Artykuł kończy się apostrofą do obecnego mi­
nisterstwa, że zamiast w Tunisie, Madagaska­
rze i Tonkinie robić to co Bismark im podsu­
wa, powinno się przypatrywać co ludy środko­
wej Europy — na teraz jeszeze ujarzmione — 
czynią dla bratniego złączenia się przeciwko 
kozaczo-dzikiemn panslawizmowi, i że Bismark 
sam tylko chce zarządzać przez to sprawami 
europejskiemi, że wszystko robi, aby Francja 
nie mieszała się a przez to nie czyniła sobie 
niezwalczonego sojuszu z prawdziwymi Słowia­
nami — wrogami natnralnemi pangermanizmu 
bismarkowskiego. I  o dziwy 1 ten dziennik fran­
cuski śmie wspomnieć o odbudowaniu niepodle­
głej Polski. To nie do uwierzenia ? Nie prawdai?

Dziś tu w ogrodzie Tuilleries urządzona jest 
ludowa zabawa na dochód ofiar cholery; bilety 
wejścia są po franku i dają prawo do wygra­
nia jednego z 500 przedmiotów na ten cel ofia­
rowanych.

Kongres uczonych w Blois został zam­
knięty. Różni kapłani nanki tam objaśniali 
swoje lub innych odkrycia, i ta k : PaBtenr wy­
kładał o szczepieniu wścieklizny i dowodził, żer 
nigdy wścieklizna nie była samorodną, lecz 
zawsze udzielała się jadem. O wpływie nawet 
na kodeks prawny skutków hypnotyzmu wy­
kładał dr. Bernheim i Lieglois z Nancy. Bada­
no także stosunki zdrowotne Paryża i t. p- 
Nareszcie 300 członków kongresu zrobili wy­
cieczkę w okolice Blois dla zbadania przedbi- 
blijnych wykopalisk, z chemii, i zkąd zapro­
szeni ndadzą się na obiad do przepysznego 
zamka Chenonceau, własności p. Wilson, zięcia 
prezydenta p. Grery.

Powtórua próba balonu przez kapitanów 
Renard i Krebs choć z początku bardzo pomy­
ślnie szła, zatrzymaną została skutkiem zepsu­
cia się przewodnika jednego stora elektrycznego 
jako czynnika rucha — przeto zatrzymano pró­
bę i odroczono ją, lecz obecny minister wojny 
zalecał wynalazcom jak najściślejszą tajemnicę 
ich urządzenia i sposobu kierowania.

S e j m o w  e.

Zechce może (kat wyrozumieć z tych uwag, 
jaki jest cel praktyczny uchwały sejmowej w 
sprawie wniosku p. Hausnera.

Większości sejmowej, która oświadczyła się 
za tym wnioskiem, nie chodzi z pewnością o 
zadanie komisji „ćwiczenia stylistycznego* albo 
o sposobność do „popisu akademickiego z wy­
mowy* — lec* o *asadę, która stanowi podwa­
linę budowy reprezentacyjnego systemu rządze­
nia — o tę zasadę mianowicie, iż władza wy­
konawcza powinna stosować się do woli parla­
mentu, nie zaś parlament do zmiennych poglą­
dów członków rządn.

koostatujemy, że do komisji dla 
wniosku Hausnera wybrano dziewięciu takich 
posiew, którzy głosowali za tym wnioskiem, a 
trzech tylko z klubu pana Grocholskiego.

„W tej samej sprawie otrzymujemy od je 
dnego z członków klubu podolskiego następu­
jącą korespondencję:

(K . B.) Wniosek posła Hausnera postawio­
ny w sejmie dnia 12. września b. r., wzywający 
go, aby wybrał komisję z 9 czł. celem zbadania 
statutu organicznego kolei państwowych z dnia 
27. czerwca b. r., wywarł niemiłe wrażenie na 
tych posłach, którzy upatrywali w nim nie­
wczesną krytykę postępowania prezesa Koła 
polskiej delegacji w Wiedniu, J. E. posła Gro­
cholskiego właśnie wtenczas, kiedy on obłożnie 
zachorował i osobiście żadnego wyjaśnienia dać 
nie mógł. Wiadomo jest bowiem, że on jedynie 
a nie kto inny byłby tutaj odpowiedzialnym, 
jeżeliby na kim z naszych odpowiedzialność 
ciążyła — i to było j e d y n y m  p o w o d e m  
demonstracji przeciw wnioskowi i popierania 
poprawki, wniesionej przez J. E. hr. Potockiego 
— w niczem prawie niezmieniającej (?!) dążno­
ści wniosku posła Hausnera*) Rzecz bowiem 
sama w sobie uie ma nic zdrożnego, i owszem: 
pilnować działań rządu - bronić kraju prze­
ciw nadużyciom — starać się spowodować ko­
rzystne dla kraju zmiany — wszak to są wszy­
stko chwalebne czyny. Każdy temu przyklasnąó 
musi — przeciw temu żaden prawy obywatel 
uie śmiałby występować.

*) Nie podzielamy zapatrywania pana po­
sła. Artykuły Czasu, organn klubu stańczyków i 
podolaków, świadczą wprost przeciwnie. Wypływa 
z nich, ii odesłanie wniosku Hausnera do Wy- 
działn krajowego byłoby pogrzebaniem tego wnio- 
skn. I tak rzeoz tę oba obozy pojmowały, jak to 
z mów jednego i drugiego obozu wypływa jasno. 
Zresztą coiby Wydział z tym faktem mógł zrobić ? 
Rozbierać postępowanie delegacji w Wiedniu, to 
nie jego rzecz. Należy to do sejmowego Koła pol­
skiego. Żądać zmiany statntn organizacyjnego ? 
na to potrzeba nchwały sejmn, a nie Wydziału 

P. r.)

Lwów d. 18. wrześni*.
( Odpowiedź „Ciosowi“ w sprawie kolejowej).

stronnictwo rządowe z Ciosem na czele, 
czyni obecnie gorliwe wysiłki w tym kierunku, 
ażeby odjąć wszelkie znaczenie dyskusji nad 
sprawami kolęjowemi w sejmie. Czy to się go­
dzi dla przemijających względów taktyki frak­
cyjnej z łona samegoż sejmu podnosić głos, sta­
rający się obniżyć wartość 1 znaczenie działań 
sejmu — pozostawiamy to sumieniu obywatel­
skiemu posłów z prawicy sejmowej. To tylko 
stwierdzić musimy, że dawniej uczył się kraj 
właśnie od przywódzców tego stronnictwa sza­
nować sejm, jako najwyższego orędownika praw 
krają, który dawał z siebie zawsze przykład 
niezłomnej wytrwałości w obronie praw i inte­
resów kraju.

Jedynym argumentem, jakim posługują się 
nasi ministeijaliści jest twierdzenie, że ponie­
waż teraz statu t organizacyjny kolei rządo­
wych prawdopodobnie nie zostanie zmienionym, 
więc „roznm stanu* „wytrawność polityczna* i 
t. d. nakazują — milczkiem puścić w zapo­
mnienie ową poniewierkę, jakiej doznały w tąj 
sprawie uchwały reprezentacji kraju, że rząd 
nawet nie odpowiadał nic na nie, że je igno­
rował znpełnie!

Gdzieżbyśmy byli zaszli, gdyby sejm był 
dawniej cofał się z każdem żądaniem swojem, 
skoro tylko chwilowy zbieg okoliczności nie 
pozwalał go urzeczywistnić natychmiast?

Wszakże wszystko, cośmy tylko zdobyli w 
kierunku samorządu narodowego, zdobyliśmy 
tylko przez długoletnie, wytrwałe i konsekwen­
tne obstawanie przy raz powziętych postano­
wieniach.

Jakąż powagę mogą mieć żądania sejmu, 
jeżeli w nim organizuje się osobne stronnictwo 
Poświęcone tej „wielkiej idei" politycznej, iżby 
** ich trudem i zachodem reprezentacja kraju 
sprowadzoną została dobrowolnie do roli supli- 
kanta, k t ó r y  prosi, i gdy dają bierze z ucało­
waniem ręki, a jeżeli nie dają, także dziękuje
1 n ~  1 i4,ie 141 drłwi-Czy Węgrty albo Czesi byliby stanęli tak, 
jak teraz stoją. gdyby De&k albo Palacky byli 
ich uczyli sztuki cofania Bię przed rzeczywistem 
czy urojonem niebezpieczeństwem niepowodze­
nia ? Ale na co nam .ięgaó do Deaka i Palac- 
kiego — tej miary przewódzców już dziś 
podobno niema w gronie polityków naszych. 
Weźmy sobie wzór z dzisiejszych czasów — no. 
dr. Klaicza, który pokazał praktycznie, iż ma­
jąc za sobą nie s z e ś ć d z 11e* i ę c i u, ąie tylko 
s z e ś c i u  towarzyszy, potrafi nawet i *4 hr. 
Taaffego coś uzyskać. To jest przykład wzięty 
z dziejów teraźniejszej kadencji rsjebsratowej j
Gdvbv jednak dr. Klaicz był tak „wytrawnym*

d i T . a « ,  i 00W  ols 
minę u k ą , jakby chciit o d l r t w M W j f c  
niom, w imieniu południowych S*0"**? ie 
kich stawianym, fłby z pewnością nic ii zy 
skał. Ale gdy minister o d m a w i a ł ,  dr. Ela
ustępował — więc w końcu cóż si9 st**v. {

Oto, po prostu — ustąpił pan minister, i 
dał Dalmacji aknratnie tyle, ile my w spra ine 
języka urzędowego uzyskaliśmy niegdyś od 
„niesprzyjającego krajowi" Giskry.

Glosy wirylne.
Brzozów d. 12. września.

(Yst.) Wniosek posła Skałkowskiego, doma- 
gający się nnormowania prawa ndziału w gło­
sowaniu przy wyborach w kurji mniejszej po­
siadłości ziemskiej wirylistów, osiadłych na ob­
szarze dworskim nieopłacającym podatku 100 
złr. w. a., odnosi się w istocie do najsłabszej 
strony ordynacji wyborczej, a skutki tak opie­
szałego traktowania tej kwestji przez ustawo­
dawstwo są już nietylko dziś zatrważające, lecz 
gotują uam na przyszłość niejednę niespo­
dziankę.

Powszechne przeciążenie hipotek przyBpie 
sza w sposób galopujący pozbywanie dóbr ta ­
bularnych w dwóch kierunkach, t. j. przez 
sprzedaż lab przez parcelację grantów na rzecz 
włościan, a ta ostatnia procedura jest już dziś 
na zwykłym porządku dziennym. Jeżeli los ta­
ki rotdrabiania obszarów dworskich trafi tyl­
ko dwa wypadki w każdym powiecie, to zacho­
dzi już złowieszcze pytanie, kto w kraju na­
szym dysponować będzie mandatami poselskimi 
z knrji włościańskiej i jaką natenczas czynno­
ścią zajmować się będzie centralny komitet wy­
borczy ?

Być może, że ta  zawiła sprawa znaleźćby 
mogła więcej wyjaśnienia w głosie publicznym, 
gdybyśmy badali wspólnymi siłami niejasne 
brzmienie statntn krajowego.

§. 14. ustawy wyborczej, który nas w taki 
niepokój wprowadził, przytacza w dosłownem 
brzmienia następującą normę: „Pełnoletni, do 
związku państwa Anstrjackiego należący posia­
dacze posiadłości tabularnej, nie znajdującej się 
w związkn gminy, od której naieżytość roczna 
w podatkach realnych nie wynosi najmniej 100 
złr. w. a., winien jako wyborca udział mieć w 
wyborze posła gmin wiejskich, tego okręgu wy­
borczego, w którym posiadłość położona jest.

Z pomiędzy kilku współposiadaczy posia­
dłości takowej, ten tylko jako wyborca wystą­
pić może, którego oni ku temn upoważnią."

Z tego postanowieniB jest widocznem, że 
niedosyć jest posiadać posiadłość tabularną, nie 
opłacając od niej 100 złr., aby być uprawnio­
nym do głosowania jako wyborca z knrji mniej­
szych posiadłości, ale nierównież jest nieodzo­
wnym warunkiem, by tą  posiadłość nie należa 
ła do związku gminy. Ze ustawa wyborcza w 
§. 14. miała na myśli posiadłości tabularne wy­
posażone we wszelkie prawa, jest rzeczą pewną, 
albowiem tak w czasie poddańczego stosunku, 
jak i w chwili uchwalania statutu sejmowego, 
tak jak dotychczas istniały i istnieją oddzielne 
posiadłości dworskie, które tylko sumą podat 
kową niżej 100 złr. opłacaną wyróżniają się od 
od innych dworskich obszarów. Te posiadłości 
dworskie są w istocie wyłączone ze związku 
gminnego, stanowią dla siebie odrębny obszar 
dworski i podlegają samoistnie ustawie o obsz. 
dw. z dnia 12. sierpnia 1866.

Inaczej przedstawia się interpretacja powo 
lanego powyżej §. ustawy wyborczej, gdyż z 
chwilą czy to częściowego czy też całkowitego 
rozdrobnienia względnie parcelacji posiadłości 
tabularnej, w pierwszym wypadku pozostała 
przy pierwotnym właścicielu posiadłości odrę 
bność obszaru dworskiego z wykluczeniem po- 
zbytej części, której właścicieli nie przestają 
n&leżyć do związku i pod jurysdykcją gminną, 
w drugim wypadku całkowitej parcelacji posia- 
dłości, jeżeli ta  nie przez utworzoną spółkę, 
leci pojedyńczych włościan nabytą została, 
przestaje obszar dworski istnieć, a nowonabyw- 

jak dawniej zostają w związku gminy i 
zupełności prawo głosu wirylnego

by w myśl §. 7. ustawy o obsz. dw. wszelkie 
obowiązki i powinności gminy, której by podle­
gać musieli wszyscy nowonabywcy, jeżeliby nie 
nastąpiła ewentualność przewidziana w §. 8. w 
ustępie drugim tejże ustawy, że „współposiada­
cze mianują przełożonym obszaru dworskiego 
jednego z pośród siebie, albo inną osobę."

Dotychczasowy zwyczaj niedostarcza nam 
takich dowodów. — Wszędzie, gdziekolwiek do­
konaną została parcelacja gruntów dominikal- 
nych, włościanin pozostaje bez przerwy w związ­
ku tejże gminy, a dla zamiany tych pozbywa- 
nyeh gruntów dominikalnych włościanom na 
grnuta rustykalne i usunięcia ostatnej wątpli­
wości niepotrzeba odrębnej ustawy, albowiem 
dekretem kanc. nadw. z dnia 2. kwietnia 1787 
pozostającym w pełnej mocy, nakazano, aby za­
miana gruntów dominikalnych na rustykalne 
tylko po poprzedniem sprawdzeniu dotyczącej 
umowy przez władzę polityczną i zezwoleniu na 
zamianę przez rząd krajowy za ważną uznaną 
była. Środek ten mógłby się już i dziś stać 
skutecznym, gdyby ci posiadacze tabularni, któ­
rzy swe grunta parcelacji oddają, sprzedaż 
swych gruntów zamianą na grunta rustykalne 
wyprzedzali, a to w drodze tuż przezemnie 
wskazanej.

Że od początku ustawy wyborczej kraj ca­
ły spoglądał obojętnie na wzrastające głosy wi­
rylne właścicieli choćby pół morga gruntu do- 
minikalnego, jest to wynikiem zwykłej naszej 
obojętności dla spraw publicznych. Mimo posta­
nowień §§. 22. 1 23. ordynacji wyborczej pozo­
stawiających prawo reklamacji przeciw zamie­
szczonym w liście wyborczej, mimo, że cały spis 
imion wyborców i tytuł uprawnienia ogłasza­
nym bywa w gazecie urzędowej nikt z nas nie 
korzystał z tego uprawnienia do czynienia za­
rzutów, które na wypadek nieprzychylnego roz­
strzygnięcia przez namiestnika, w drodze naj­
wyższego trybunału administracyjnego podjęte, 
niewątpliwie na korzyść ordynacji wyborczej, 
jako prawnych wyborców z knrji wiejskiej 
krzywdzące i nielegalne, stanowczo zmienionem 
by być musiało.

Rzeczą bardzo pożądaną będzie, przedmiot 
tak wielkiej doniosłości podać pod dysputę pu­
bliczną, a ułatwi to wielce zamiar przez posła 
Skałkowskiego w sejmie jego wnioskiem po­
ruszony.

Przy traktowaniu tej kwestji nasuwać się 
musi poa rozwagę jeszcze jedno ewentualne po­
równanie.

Jeżeli §. 8. ust. wyb. dla wyborców wiel 
kich posiadłości gruntowych stawia jako waru­
nek prawa głosowania na posła tejże knrji 
opłatę minimum podatku w snmie 100 złr., dla­
czego takiego ograniczenia nie zastrzeżono i w 
§. 14. ust. wyb. przez ustanowienie pewnego 
minimum dla opłacających podatki z posiadłości 
dworskich, lecz rozciągnięto granicę i prawo 
równe dla wszystkich płacących kwotę podat 
kową począwszy od 100 złr. a skończywszy na 
jednym cenciku! Nie pierwszy to i nie ostatni 
błąd naszego ustawodawstwa krajowego.

wypełniał-

[ m i i i  l i i j K i f i  1 i u m  i m .
Dnia 18 Września.

* Stan p«wietrzą. Obserwatoijom szkoły poli­
technicznej donosi ł

Dzień wczorajszy był pogodny przy zmiennym 
kierunku wiatru, niebo prawie czyste. W ciągu 
doby od 7. rano spadł barometer o 5mm. Naj 
wyższa temperatura była w południe 19°,, najniższa 
dziś rano 7°s C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim, tempera­
tura cokolwiek sic obniża, stan nieba zmienny, 
wilgoć powietrza powiększa sic, pogodnie.

* Teatr. Dzisiaj we czwartek 18. b. m. po raz 
4-ty: „W e se le  O l i v e t t y “ (Les noces d’01i- 
yette), opera komiczna w 3 aktaob, E Audran.

Jutro w piątek 19. b. m.: „Ry s z a r d Ul *, 
tragedja w 5 aktach W. Szekspira, z p. Żelazo­
wskim w roli tytułowej.

* Telefony lwowskie zbudziły się z przydłu­
giego ookolwiek zastoju. Obecnie właśnie przepro­
wadzają się druty komunikacyjne kn głównemu 
dworcowi kolei żelaznej i do rogatki Żółkiewskie', 
w drugim zaś kiernnkn przystępują do związku 
wszystkie cztery hotele na linii od Angielskiego 
aż do Georgć’a, ora* bank hipoteczny. Być może, 
że przykład ten zachęci i inne znaczniejsze zakła 
dy i instytucje publiczne, co byłoby bardzo poźą- 
danem, bo ozem więcej jest staeyj, tem większy po­
żytek i udogodnienie dla pnblioznoścL — (*).

* (E. P.) Bolesne wiadomości. Wobec prze­
rażającej wiadomości (Gazeta Narodowa z d. 18 
września) o przejśćln hrabiowskich dóbr w okolicy 
Br<Slów w obce ręce, dochodzi nas wiadomość nie­
mniej bolesa o blizkiej przymusowej licytacji ru­
chomości w Wisniowcn na Wołyniu, złożonej ze 
zbiorów pamiątkowych, artystycznych, historycznych. 
To, na co się złożyły wieki i znakomite, history­
czne rody Jeremich, Mniszchów, oo nosiło na sobie 
odblask minionej* chlały lnb sławy, stanie się * krót- 
ce łnpem antikwarjntzów, przekupniów i rozproszy 
się po świeeie.

Mówiąc do światłej pnbliezności, niepotrzebn- 
jemy dowodzić znaczenia podobnych zbiorów dla 
hlstorji, dla sztnki, jednem słowem dla krajn, któ­
ry ma świadomość swych celów i dróg, jakie kn 
nim wiodą Dodamy tylko, że sam zbiór protretó* 
historycznych postaci dochodzi do kilknBet!

Jakiżby to był. świetny przyczynek dla kol- 
lekeyj mnzenm im. Lubomirskich w zakładzie Os 
solińsklch, która już dotąd posiadając największy 
w tym względzie zbiór w krajn, tyle dla hlstorji 
i sztnki nastręcza korzyści.

* Jakób Nntanson. Z zasłużonego grona pro­
fesorów b. szkoły głównej warszawskiej ubył wy­
trwały a znakomity pracownik — Jakób Natanson. 
Nazwisko jego, jako jednego z pierwszorzędnych 
uczonych, miało w kraju szeroki rozgłoś, a nieob- 
cem było także zagranicy, dziś więc, pod świeżem 
wrażeniem zgonu, możemy poprzestać na krótkiem 
przypomnieniu źyoia i zasług zmarłego, któremu 
towarzyszy do grobn głęboki szacunek i miłość ko­
legów, nezniów, o r a z  w s z y s tk ic h  bliźszemi stosnn- 
kami z nim związanych, a także ogólne nsnanie
współziomków.

Jakób Natanson zeszedł ze świata złamany 
długą i ciężką chorobą, w samej sile męskiego wie­
ku, kilka tygodni bowiem temu ukończył 52 rok 
życia. Kurs gimnazjalny przechodził w Warszawie 
i Radomin, a etndja uniwersyteckie odbywał w Dor­
pacie, gdzie specjalnie oddawał eię chemii 1 w r. 
1853 otrzymał złoty medal za rozprawę o ai 
organieznyeh, zawierającą pierwsze samodzielne j*. 
ge epoetrzeżenia nad zasadą, którą nazwał aeety- 
liakiem. Powróciwszy do kraju* Natanson zajął się 
pracą około pierwszego większego ewojego dzieła, 
które w roku 1857 ? 1858 wyszło w 2 tomach w 
Warszawie p. n. „Krótki ryz bhemii organlczuej,

ze szczególnym względem na rolnictwo, technolo­
gię i medycynę".

P- dręcznika chemii organicznej konieczna wów­
czas dawała się czuć potrzeba, wszystkie bowiem
dzieła podręczne, jakie powiadaliśmy, ograniczały 
się na chemii ogólnej. Natanson z podjętego zada­
nia wywiązał się bardzo sumiennie i pod każdym 
względem szczęśliwie.

W roku 1862 Natanson powołanym został na 
posadę prof-sora zwyczajnego chemii ogólnej i or­
ganicznej, któie to stanowisko prawie przez całe 
dedmiolecie tejże szkoły ząjmował.

Oprócz prac naukowych, zmarły czynnym był 
b&rdso w zakresie prac obywatelskich i nie uchylał 
się od żadnego obowiązkn publicznego, do jakiego 
został powołany.

W r. 1874  był członkiem komitetu wystawy 
krajowej oraz brał udział w założeniu muzeum roi 
niczo przemysłowego, kasy im. Mianowskiego i kil­
ku bnyoh instytucyj.

Prace jego naukowe, obok grnntowności i ści­
słości, zalecają się wykwintną poprawnością i pię­
knością języka. Jest to zasługa, w naszych cza' 
sach zbyt ważna, aby o niej m źna było przemil­
czeć Zgon Jakóba Natansona czyni trudny do za­
pełnienia wyłom w szeregach naszych przodowni­
ków na poln obywatelskiem i naukowem. Cześć 
jego pamięci!

* Nieporządki przy budowlo kamienic nie 
schodzą z rnbryki zażaleń publ cznych. Snać orga 
na władzy budowniczej zanadto lekko interpretują 
przepisy policji budowniczej, gdyż panowie przed­
siębiorcy zdają się nie wiedzieć, że ani porządku 
w mieście, ani komunikacji po ulicach u ie  wo l n o  
przerywać dla tego, aby im taniej przyszło prze 
prowadzać budowę. Od kilku tygodni demolnje p. 
Frydrych, właściciel mydłami, dom swój pod nr. 
10, przy uiicy „Na Rurach*. Jestto właśnie w miej- 
sen, gdzie z tą ulicą łączy się ulica Ochronek, tnż 
u wejścia na długi most nad Pełtwią. L eałej uli 
cy na „Na Rurach* tam ruch 1 gwar największy. 
Mimo to ani p. Frydrych, ani p. bndowniezy Signo 
nie uznali za stosowne, przed bndową położyć bo­
daj kładki, aby przechodniów nie przymuszać do 
brodzenia w pyle i śmiecia, jakiego pozazdrościć 
by im mogła ostatnia mieścina żydowska. Panowie 
ci, na zrobioną im nwagę, że wypadałoby ochronić 
przechodniów od tak niemiłej przeprawy między 
cegłami, błotem i wozami z cementem i ziemią 
odpowiadają, że pomyślą o tem „jak deszcz dzinry 
w błocie wychlapie".

"Wzywamy gzan. urząd budowniczy, ażeby ze­
chciał tych panów ponczyć kilkn zasadniczych prze­
pisów o bezpieczeństwie zdrowia publicznego 1 u 
trzymaniu porządku w mieście przy demolaoji i bu 
dowie kamienic. Grzeczności nauczylibyśmy ich sami.

Jeden z pilniejszych przechodniów ulicy nNa 
Burach

* Kradzlsż W kościele, w noey na 13. b. 
m. włamał się niewiadomy sprawca do zakryatji 
kościoła św. Antoniego, przy której od kilkn dni 
odbywają się renowacje ciesielskie i murarskie. Roz 
biwszy komodę i cztery skarbonki, wykradł z tych­
że około 13 zł., a nadto zabrał s sobą piątą skar­
bonkę, z napisem „Bractwo i w. Antoniego*. Spra- 
woa tej kradzieży, który nie tknął srebrnych i 
złotych przedmiotów keścielnych, pozostawił na 
miejscu czynn ecyzoryk z trzema ostrzami, w czar­
nych okładzinkaeh.

* Jubileusz a tysty. Artysta teatrn krakow­
skiego p. Józef Szymański obchodził onegdaj 25 
letnią rocznicę pierwszego występn na deskach 
teatralnych. Z tego powodn odbyło się w teatrze 
niejako uroczyste przedstawienie. Po drtigim akció 
„Podróiomanii" Korzeniowskiego, wyprawili arty­
ści jnbilatowi na scenie owację. Do jubilata w 
imieniu artystów krakowskich przemówił p. Pod- 
wyszyński i ofiarował arebrny wieniec leurowy, w 
imieniu artystów teatru lwowskiego wręezył pan 
Arwin jnbilatowi wieniec z stosownym napisem. 
Publiczność, która zapełniła salę żywy brała współ­
udział w tych objawach nznania dla zasłnżonego 
artysty.

* Zgromadzenie delegatów I starszyzny zje- 
dnoezonej korporacji krawców i kuśnierzy, odbyło 
się wczoraj wieczorem w sali Izby rękodzielniczej. 
Trefielą obrad były zarauty stawiane przełożonemu 
korporacji 1 „Pierwszej Spółce kraweów lwowskich* 
na t. z. zgromadzeniu krawców, ursądeonem w Sto­
warzyszeniu „Gwiazda". Rolę ośkareydela prkyjął 
na siebie (mirabile dietn!) zastępea prsełożonego 
korporacji kraweów p. K. Kostecki, i z zacięciem 
godnem lepszej sprawy zaprokukował zgromadzo­
nym korespondencję z Brodów, mającą stwierdzić, 
iż przełożony korporacji, p. Niemczynowski, wydaje 
bezprawnie świadectwa uzdolnienia osobom niefa­
chowym i niewykwalifikowanym. Zarzut ten, doty­
czący mianowicie p. Henryki Cysar, npadł sam przez 
się, skoro przedłożono książki korporacji, % któ 
ryeh nabrano przekonania, że p. Niemczynowski 
jeśli zawinił w tym wypadkn, to jedynie przez 
zbytnią surowość i ścisłe trzymanie się przepisów 
nstawy, gdy samo nawet namiestnictwo, z uwagi, 
iż szło tn o kwalifikację kobiety, nie byłoby sta­
wiało podobnych trudności i wymagań.

Dłuższa bezporównania dyskusja rozwinęła się 
nad zarzutami czynionemi I. Spółce krawieckiej. P 
Kostecki postawił kategoryczne wnioski, aby: 1) 
Spółka zmieniła swoją firmę jako ubliżającą ogó- 
ł >wi krawców (?!), 2) aby S ółka nie sprowadzała 
wyrobów wiedeńskich, i 3) aby uie przyjmowała 
> bstalnnków.

Dyskusja tymczasem przekonała, że co do 1) 
p. K. należący do założycieli Spółki, z której na­
stępnie się wycofał, sam taką firmę zaproponował; 
co do 2) Spółka sprowadza rzeczy*Ifiole z Wiednia 
gotowe wyroby, ale tylko takie, jakich na miejscu 
dostarczyć nie może, jak szlafroki, okrycia, ubior­
ki dziecinne, kamizelki p kowe itp. Robota ych 
przedmiotów we Lwowie, kosztuje tyle a czasem i 
więcej niż wiedeński wyrób wraz z materjałem; co 
do 3) stwierdzono jednomyślnie, że Spółka krawie­
cka nie może nie przjjmować zamówień, skoro 
przyjmują je handlarze tandetni nawet, W końca, 
dla zaspokojenia p. Kosteckiego, który nporczywle 
wytrwał pr*y swojem zdaniu, spólnicy firmowi, 
przypadkowo obecni w komplecie na żebranin, o- 
świadczyli jednogłośnie, iż jeśli Spółka ich jest dla 
kogoś solą w okn, gotowi g ą  odstąpić j ą ,  po oenie 
faktnlr, bez żadnego zysku, innej spółce, z ł o ż o n e j  
z o h r z e c i a n  k r a w c ó w  l w o w s k i c h ,  pod 
tym jednakże warunkiem, że w nowej spółce nie 
wytworzy się a r y s t o k r a e j a, tj. że każdy z 
członków posiadać może jeden tylko, równy z in­
nymi ndział.

Gdy p. Kostecki nie poprzestając na takich 
orzeczeniach większości, zażądał zwołania nadzwy- 
ozajnego walnego zebrania, dla rozsądzenia spraw 
powyższych, przewodniczący oświadczył, iż spełni 
jego życzenie, jednakże wówczas dopiero, gdy pe­
wna ilość członków korporacji, ustawą oznaczona, 
zażąda tego na piśmie, z wyrażnem zastrzeżeniem, 
że domaga się, aby obecny przełożony korporacji, 
jako nieeaałngnjąoy na zaufanie, złożył swój man­
dat. Sprawy bowiem poboczuo, jak n. p. sprawa I. 
Spółki krawców lwowskich, ide upoważniają go óo 
zwoływania zgromadzeń nadzwyczajnych.

Na tem zakończono około godziny lOąj obra­
dy, z których nabraliśmy przekonani- że gdyby

p. zastępca przełożonego korporacji kraweów i ku­
śnierzy cokolwiek gorliwiej spełniał obowiązki swe­
go nrzędn, i przed stawianiem zarzutów, zaglądnął 
do ksiąg korporacji, uniknęłoby się tak skandali­
cznych rozpraw, jakie miały miejsce w „Gwiaździe", 
i następnych zgromadzeń, jak wczorajsze, które są 
tylko niepotrzebną mitręgą drogiego dla wszyst­
kich czasn. (k.)

* (*») Z Izby sądowej. (Kradzież koni). D. 
16 b. m. odbyła się przed sądem przysięgłych roz­
prawa główna przeciw 5 znanym i kilkakrotnie już 
karanym złodziejom, którzy położyli sobie za zada­
nie pozbawiać włościan koni.

Na ławie oskarżonych zasiedli Fedko Panoez- 
ko, Samuel Fe ler, Ele Mohrer, Iwaś Krysztuk i 
Kośt Krysztnk.

Rozprawa nie obfitowała w ciekawe epizody 
dia tego podamy jej przebieg całkiem krótko. Zło­
dzieje ci wybrali sobie za pole działania powiat 
żółkiewski, a mianowicie wieś Sulimów. Manipula­
cja zaś odbywała się w ten sposóo, że wszysey 
prócz Samuela Fellera kradli konie, zaś on trudnił 
ich sprzedażą tychże. Był to więc handlarz, oni 
zaś dostawcy. Lecz jak do czasu dzban wodę nosi, 
tak samo także i im się stało, dzięki żandarmerji, 
która położyła tamę tym zbrodniczym zachciankom. 
Pomimo świetnej obrony dr. Jackowskiego, któ­
remu dzielnie dotrzymywał placn dr. Paździerz, 
sąd przysięgłych nznał wszystkich winnymi zbrodni 
kradzieży,, prócz Ele Mohrera, w skutek tego Fed­
ko Panoozko dostał 4 lat, Samuel Feller 3, Iwaś 
Krysztnk 1 rok a Kośt Krysztnk l f/j roku wię­
zienia ciężkiego obostrzonego jednorazowym postem 
w tygodniu.

* Zwłoki kilkumiesięcznego podrsntka płd mę- 
zkiej znaleziono onegdaj rano w Pełtwi, poddano 
je obdnkcji a za niegodziwą matką zarządzono po­
szukiwania.

* Fałszerz monety Sąd w Czerniowcach po­
szukuje wspólnika aresztowanego tamże fałszerza 
dwndziestooentówek, Majera Berła. Wspólnik ten, 
który ma się podobno we Lwowie ukrywać, jezt 
niewiadomego nazwiska, ślepy na jedno oko, mówi 
żargonem żydowgkim I nteoo po nuku. Liczy lat 
przeszło pięćdziesiąt, wątłej budowy eiała, oery bla­
dej, w ogóle zaś jest podobny do każdego innego 
żyda.

* Śmiertelny pocałunek. Pisma warsnwskie
opowiadają tragiczną historję zgonu matki 1 córki. 
Matka straciwszy pięcioletnią córkę, która choro­
wała na błonicę, nie dozwoliła się przez ffai ja­
kiś oderwać od zwłok zmarłej i na pożegnanie n- 
całowała je, przyjąwszy w ten sposób w siebie za­
raźliwą chorobę, której też po kilkn dniach uległa. 
Domyślają się powszechnie, że nmyślnie tak uczy­
niła nie mogąc przeżyć ukochanego dziecka,

* Polecim y litości Szan. czytelników rozpa­
czliwe położenie wdowy po ozeladnikn, nędzą z sił 
wycieńczonej a przy tem obarczonej 5-giem drobnych 
dzieci. Łaskawe, choćby najdrobniejsze datki adre­
sować do Administracji Oaz. Nar. lnb bezpośre­
dnio do Jabłońskiej, nl. Źródlana 1. 2.

* W Radomyślu nad Sanom została otwartą 
c. k. staoja telegrafu z ograniezoną służbą dzienną 
dla powszechnego nźytkn.

* W tramwaju. On był młodzieńeem jak in­
nych wiele, ona piękniejszą stokroć niż inne. Je­
chali ranem, przez „mój aniele" szląe sobie wzajem 
tchnienia niewinne. Zwolna się toczą koła tramwa­
ju, słodka gawęda też zwolna płynie: maną e 
szczęśoin, marzą o raju, co jnź w niedłngiej zej­
dzie godzinie. Wtem patrz: młodzieniec wstrząs. 
*ie-l — Cóż to się stało? ,eóż to pan czy­
nisz? Chcesz wyskakiwać przez schodki przednio — 
przeciw przepisom bardzo zawinisz!... Ale młodzie­
niec „wziął i wyskoczył", albowiem nagle tam w 
klasie drugiej, właśnie swojego Schylooka zoczył. 
Nic miłość, tramwaj, przepis — bo... długi !.»

* Jutru w piątek d. 18. września! św. Janna-
rjnsza; — św. Sozonta.

* Wiadomości policyjne z d. 17. wnmśda l. r.
S k r a d z i o n o :  p. Marjl W. złotą obrączkę zna­
czoną R. K. '7,a l 882 war. 10 zł.; pani Apolo­
nii K. przy gądowem wyrugowaniu jej z mieszka­
nia p. 1. 38 przy nl. Żółkiewskiej trzy poduszki, 
dwie kapy zielone, jedną rypsową, dragą s pótsi- 
kienka, biały obrus, kołderkę deleoizną popielatą 
w prążki, prześcieradło i srebrny zegarek wart 
23 zł.; p. Rebece L. bronzowy pugilaresik % mo­
siężnym zameczkiem z kwotą 13 zł., miedzianą ko­
piejką i z kartką jubilera p. Vólkera do 1. 35 na 
pierścionek do naprawy dany.

Z g u b i o n o :  portmonetkę jasno-bronsową z 
białem okuciem z kwotą 14 zł. 30 o. I z  konsy­
gnacją obligacji indem., pięć lotów węg. czerwonego 
Krzyża, loa Windisehgrłltza i Rudolfa.

* Wedy. Wielka armia kosmopolityczna, która 
zaledwie parę miesięcy temn, opuściwszy ztałą sie­
dzibę w miastach, rozproszyła się na różne strony 
Europy, zabiera się jnź powoli do odwrota.

Wyekwipowana przed wyruszeniem w świat, 
powraca najczęściej zupełnie dechjfonee. Trudna 
rada 1 Chcąc nie chcąc potrzeba zabrać się na nowe 
do sprawnnków, aby odświeżone i odżywione dało 
w odpowiednią tbleo formę.

O tę jednak ładną f  /rfhę nie tak łatwo, jakby 
się to komn na pozór zdawać mogło — na dowód 
zaś przytoczyć możemy, iż jedna z elegantek ska­
rżyła się w tych dniach swojej przyjaciółce, iż jest 
doprawdy au disespoir, obiegłszy bowiem aż cztery 
pierwszorzędne magazyny, nie znalazła ani jednej 
nowej idee, któraby ją natchnęła ochotą urzeczy­
wistnienia.

Co prawda, w modach jesiennych nowych po­
mysłów szukać nie należy, zoBtawmy to letnim spa­
cerowym toaletom i zimowym strojom salonowym 
którym moda w łaskawości swojej konoeptn skąpi, 
niezwykła.

Jesienne toalety odznaczać się muszą przede- 
wszystklem praktycznością, choćby ze względu na 
zmienną temperaturę i wątpliwą najczęściej pogodę.

Najwięcej niywane będą mateijały „Kniker 
boker", „Linsez*, „Woolsey", „Terno" i kaszmiry 
w możliwie pewnych kolorach, tndzleż aksamity, 
welwety i perskie wyroby, z których spódnice no­
szone być mają szerokie, fałdziste i mało przybrane.

Największy, zdaje się, odbyt mieć będą wel­
wety, podatna bardzo na modne obeonie, takzwan i 
robes paysannes. Wykwintne elegantki, któro zwy­
kły używać tylko ezyzto lyońskiego aksamitu, wy­
bierają obecnie na kostjumy domowe i spaeery wel- 
wet różnego rodzaju. Nawet królowa mody, Sara 
Bernhard nbiera się teraz w welwet najchętniej, *- 
znając go za materjał non pareil. Istotnie welwet, 
nźywany dotąd przeważnie na dziecinna stroje, pe- 
siadając zalety aksamitu (służy bowiem równia* jak 
ten oatatni paniom nawane do twarny), przewyższa 
go w praktyczności jako mniej plamisty i mniej na 
d iszoz i wilgoć wrażliwy.

Na strojne jesienne okrycia służyć ma prze­
ważnie materjał zwany fritć w drobne pnnkdki, 
lub duże kwiaty Tło niekoniecznie musi być Mar­
ne. Równie ładnie wygląda ciemno-fijołkqwa, stalo­
we lnb też n ronzowego mieniącego się atłasu, na 
którym ezarne aksamitne kwiaty dobrze się wydają-
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Tiul, krepa, faille i w ogóle wszelkie lekkie 
materje używane do jesiennych kapeluszy, naszym 
wano są metalowemi perełkami.

Nowego roizaju kapelusze, zwane P.errot, przy­
brane są złotemi piórami, które dopóki nowe tylko 
tadnie wyglądają- Pióra strusio mniej będą noszone, 
natomiast utrzymają się w modzie wszelkie pióra 
fantazyjne, małe ptaszki, całe główki z piórek i 
rodka obłożone zarsnconem marab iuts. Złotemi nit­
kami przetykana ssnelka należy również do naj­
nowszych ozdób toalety damskiej.

Ukazały się już jesienne kapelnsze całe ple­
cione ze sznelki i złotego sznnra. Brzeg rondka 
obssyty jest sznelką na palec szeroką. Inne modele 
zamiast piór i kwiatów przybrane całkowitem 
„arrangement" ze sznelki, tworząc na głowie jakiż 
przedmiot fantazyjny w kształcie parasola, włóczni 
itp., są wprawdzie znpełnie oryginalne, nie dowo­
dzą jednak zbyt dobrego smakn.

Jnż bezporównania lepiej do twarzy paniom 
będą cokolwiek może za pstre, nowe kapelusze w 
rodzaju Pompadcur. O tyle zaś Bą korzystno, iż no­
sić js można do każdej toalety. Główka aksamitna 
w różne kwiaty, rondo szerokości ręki, s bokn wąz- 
ko podniesione i obszyte złotą koronką, 'ha wiers 
chn bogate przybranie z „Yelonr Pompadonr", prze­
pięte szpilkami o dużych główkach z kolorowych 
-kamieni.

Na kapotki nadają się aksamitne kapelusze w 
rodzajn starych węgierskich czepków. Dla pewnej 
hrabiny węgierskiej wykończono w tych dniach w 
Wlednln prześliczny taki kapelusik z główką aksa-' 
mitną koloru „fraise*, i Tondkiem z „pslnche bor- 
deaux* w środku wypukłem, zakończony attasowe- 
mi brodami „fraise„. Na wzór tegoż modeln całe 
taziny rozeszły się niebawem.

Pomimo, iż kapelnsze, zgięte na przodzie w 
środka w kształcie trójkąta, uważano z początku 
za zbyt uderzające, przez wzgląd jednak, źs są 
one bardzo do twarzy, otrzymały stanowczo prawo 
obywatelstwa.

Starsze i młodsze panie noszą je z brodami 
lab bez, stosownie do tego, czy właścicielka kape­
lusza chce nkazać świata ładnie ntoczoią szyjkę, 
czy też ukryć zbyt szczupłą przed okiem ciekawych.

Aksamitne na pół z kitajką, wykończone ka­
pelusza, stanowić mają przejście z mody jesiennej 
do zimowej. Rondko na rękę szerokie, pokryte jest 
fryzowaną duszką z kitajkl, główka zaś aksami­
tem ngarnirowana. Kapelnsze okrągłe modae są z 
Małego filcu lnb też aksamitu w tym rodzajn, sznal- 
ką i złotym brzeżkiem objęte, z przodu przygięte 
lub odwrócone, przybrane sntem aksamitnem „arran- 
gement“ z długą złotą szpilką.

Dziwna rzecz... Jak trudno przyzwyczaić się 
paniom do skromnych fałdowanych spodnie bez n- 
pjęcia?! Zdawałoby się, iż draperje lnb tinniki sta- 
aewią niezbędny warunek każdej niemal toalety, a 
jednak kostjnm gładki , skromny, nieprzes&dzony 
zbytkiem materjałn równie zręcznie i ładnie wy­
g lą d a  n a  osobach szczupłych jak 1 bardziej korpu­
lentnych.

Moda z Paryża rozpowszechnia się po całej 
Europie, ale paryska modniarka potrafi jednak za­
wsze zastosować toaletę do gnstn mieszkanek, kra­
ju, do którego modele wysyła. Inaczej przyrządza 
suknię dla Polki, inaesej dla Węgierki lnb Ru­
munki. Co się podoba w Berlinie, tego nie wezmą 
W Wiedniu. A ntech która a wiedenek, dajisy l a  
to, zachce zamówić toaletę taką, jaką nosi eleg int 
ka paryska — narazić ślę może na krótką lecz 
Wymowną odpowiedź: „ęa ne vonn plaira pasl*..

' Moda angielska pozostała wierną gładkim 
trwałym kostjnmom, z dwema szerokimi fałdami 
z tylu. Jako skromny, praktyczny, a narażam w 
iUWyii* rodzajn, kostjnm ten ateuowi powsaechną 
właściwie moflę międzynarodową. Wart on zastoso­
wania.

Zaczepiwszy o strój narodowy, nie od rzsczy 
będzie zaznaczyć iż poloneza w odmiennej ookol 
wiek formie nanowo wchodzi w modę; zapięta s 
pnoda nkośnie, przybrana haftem sznelowym i a 
ksamitnemi „revers“ spada falisto na spódnicę, i 
którą wspólnie zręczną tworzy całość.

Hiszpańskie krótkie staniczki, włoskie „fichus" 
bośniackie bogato haftowane kaftaniki z otw&rtemi 
rękawami, ślicznie obrobione rumuńskie fartuszki, 
skromne ale do twarzy będące białe chnstki szwaj 
earskie, zapewniają sobie w obecnej chwili rację by­
tu we wszystkich krajach hołdujących królowej — 
modsie.

Krótkie, aksamitne kaftaniki muszą być z ty 
In wcięte, z przodu za/ lnźne, zapięte na dwa rsę- 
dy guzików 1 bogato oszyciem „marabont" lub 
sznelą przybrane. Skromniejsze od nich kaftaniki 
sukienne z mody nie wyg*ły bynajmniej.

Okrycia wisytowe z adamaszku lub „sioilien- 
ne“, przybrane są sznurem, koronką lnb pasmante- 
rją dżetową.

Płaszcze (regenmantle) z kaszmiru, „drap ąna- 
drillć* lub „drap de gomme“, składają się z napół 
wciętego stanika o sserokim kołnierza 1 przymoco­
wanej doń, z przodu zapinanej spódnicy.

„Dn dernier gont" są długie, staloWemi i w 
ogóle metalowemi perełkami przetykane płaszczyki 
wieczorowe z lekkiego sukienka, które zastępuj 
pledy i szale, przy oSwietlenin zwłaszcza do pod­
niesienia wdsiękn właścioielek przyczyniają się nie 
mało. (Sur. war.)

— Wielka kradzież, w  tureckiem minister 
atwie finansów skradziono pspiery w wartości 
700.000 fantów tnreckich (9 milionów zl.) i nie 
ndało się odkryć sprawcy kradzieży. Wiadomość 
tę podał „Terdźiman Hakikat“. O debatach dal- 
azych niczego s<ę nie można było dowiedzieć, cho 
oiai z różnych się stron o to starano. „Terdźiman

Hakikat* jak powsieehnie utrzymują wydaje aię 
kosztom pałacu, doniesienie więc jego nważają w 
Konstantynopolu za prawdziwe. Przed kilku laty 
skradziono także Kajmy (papiery wart) w tern samem 
ministerstwie ale kwota nie była tak znaczną.

i m p l a n t u ,  j n a j ń  i t a k

od Stanisławowa 
w miesiąca listo-

* U n i t  kole! Transwersalnej 
do Huslatyna ma być otwartą 
padzie.

bprawozdanlo kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów; 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc s-erpień 1884 r.

Wyszczególnienie 
Udziały członków 
Pożyczki na skrypta i weksle 
Procenta
Fńndnsz rezerwo w.
Koszta administracji 
Zysk z rokn 1883 
Zaległe procenta za rok 1883 
Fundusz psnsyjny 
Lokacja własna 
Koszta delegacji wiedeńskiej 
Zaliczka na koszta procesowe 
Rezerwa podatkowa 
Gotówka w hóńoem ezsrwca 18

Winien Ma
10.455.50 584-—
4.35001 14-814-83

593-52 _s ....
2.018-— —

10.32 641-58
14-27 —

239-15 430-60
e 130-77

100— 981-97m 18-50
r • 1 147-84

16-07 
84 r. — 45-75

Ogólny obrót
17.79584 

kasowy 35.591
17.795*84 

złr. 68 ct.

Wada* dnia 16. września. Na dzisiejszy targ 
dowieaiono nierogacizny, 1442 sztuk ciężkich ha; 
gonów, 1874 średnich bagenów, 3292 sztuk war­
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 43 zł. do 45 zł. 
— ct., za średnie bagony od 40 zł. do 42 ił., za 
warchlaki od 35 zL. do 44 zł. za 100 kilo żywej 
* l t i  bez podatku.

A. Krzyś eto/owiat & Com.

Telegramy „Gazety Narodowej11.
d. 18. września. (Pryw.) Ks. Kol- 
proboszcz z Jodłowy, mianowany 
kanonikiem dyecezji przemyskiej

d. 18. września. (Pryw.) Kolej pań- 
kolei Karola Ludwika

Wiedeń
buszewski, 
honorowym 
obrz. lac.

Wiedeń 
stwowa wypowiedziała 
kartele.

Włada* d 18. września. (Pryw.) Ministro 
wieMalnoky, Kallay, Bylandt, Taaffe i Dnna- 
jewski wyjadą 22. do Pesztu na wspólne kon 
ferenoje ministerialne, które się tam nazajutrz 
rozpoczną.

Zagrzab d. 18. września. (Pryw.) Stronni­
ctwo Starcewicza zyskało siedm mandatów wię­
cej niż' poprzód.

Patarfburg d. 18. września. (Pryw.) Car­
stwo pozostaną w Kongresówce do końca wrze­
śnia.

Nowoje Wremia przemawia za zmianą trak ­
tatu oo do Dardanelów, tak, aby moskiewskie 
okręty wojenne mogły niemi przepływać. Uwa- 
ią ją  tp_ za odbięie zjazdu cesarzy.

Skierniewice d. 17. września. Na wczoraj­
szym przedstawienia baletu pojawili się w sali 
teatralnej naprzód kawalerowie i damy dworn, 
ministrowie, jeneralicja i świty, poczem wszedł 
cesarz Wilhelm, prowadząc pod rękę carowę, 
cesarz Franciszek Józef z wielką księżną Ma- 
rją Pawłówną, car Aleksander i wielcy knia­
ziowie. Carowa zasiadła w środku w pierwszym 
rzędzie, po jej prawicy cesarz Franciszek Józef, 
po lewej cesarz Wilhelm. Obok cesarza austria­
ckiego siedzieli po prawicy: w. ks. Marja Pa 
włówna, car Aleksander, dama dworu Roztwo- 
rowska, Kalnoky i Giers; po lewicy cesarza 
Wilhelma: księżna Koczub ej owa, Bismark, wiel 
cy kniaziowie i Hurkowa. Wczoraj po południu 
o 5. Bismark z synami złożył wizytę guberna 
torowi Harce. Cesarz austrjacki nadał Hurce 
wielki krzyż orderu Leopolda.

Skierniewice d. 17. września. Odjazd gości 
niemieckich nastąpił punktualnie o godz. 8. ra­
no. Wspaniała świta zebrała Bię na peronie, 
podczas gdy monarchowie serdecznie żegnali się 
w rozległych lokalach dworca. Na pięć minut 
przed odejściem pociągu pojawili się na peronie. 
Cesarz Wilhelm prowadził pod rękę carowę, 
cesarz austrjacki wielką ks. Marję Pawłównę. 
Dalej postępował car Aleksander z wielkimi 
kniaziami, % których w. ks. Michał Mikołaje 
wicz z dwoma synami i jenerałem Richterem 
udaje się nad Ren na manewry. Żegnając się 
powtórnie, cesarz Wilhelm pocałował naprzód 
carowę w usta, następnie dwa razy w ręko. O- 
czv sędziwego monarchy były od łez wilgotne, 

parowa była także widocznie wzruszoną. Na-
L r a l e  L a r .  Wiltoto> po«low»l wielk, ksi,
S T w % k T L u * a l  i ucałował trzykrotnie ce­
sarz. Franciszka Józefa, cara l wielkich ksią 
żąt, poczem otoczony kółkolem, podziękował 
świcie moskiewskiej i austrjackiej za serdeczne 
przyjęcie. Wsiadłszy do wagonu, przystąpił ce 
sarz Wilhelm do okna, salutując, i w tej posta 
wie pozostał, aż pociąg peron opuścił. Carowa, 
obaj cesarze i wielcy książęta ręką zasyłali po

żegnanie. Świtą głęboko się skłoniła, kiedy po­
ciąg mszył, towarzyszyło temu czterokrotne 
gromkie „hurra !11 Cesarz austrjacki każdemu z 
panów świty niemieckiej na życzliwe pożegna­
nie podał rękę. Wychodząe z peronu, prowadził 
cesarz Franciszek Józef carowę pod rękę.

Skierniewice d. 17. wrześpia. O godz. 10. 
opuścił także cesarz austrjacki Skierniewice. 
Ta sama świta, która odprowadzała cesarza 
Wilhelma, zebrała się także na peronie. Po ser- 
decznem pożegnania w salonach dworca kolejo­
wego, cesarz anstrjacki W uniformie moskiew­
skim wyszedł na peron prowadząc carowę pod 
rękę. Car prowadził pod rękę wielką ks. Ma­
rję Pawłównę, za nim postępowali wielcy ksią­
żęta Włodzimierz i Mikołaj. Car i wielcy ksią­
żęta byli ubrani w austrjac.kie uniformy. Cesarz 
Franciszek Józef pocałował carowę w rękę, 
która nadstawiła mu usta do pocałowania. Na­
stępnie. pocałował w rękę w. ks. Mafję Pawłów­
nę, a objąwszy cara ucałował go trzy razy ści­
skając go serdecznie za ręce i dziękując w go­
lących wyrazach- za piękne przyjęcie. Potem u- 
ściskał cesarz i dwukrotnie ucałował wielkich 
książąt, ściśnął z podziękowaniem za rękę dy- 
wizjonera Daudeville’a i komendanta pałkowe­
go jenerała Panintyna i wyraził podziękowanie 
wszystkim obecnym, którzy salutowali ozdobie­
ni w  nadane im anstrjackie dekoracje. Kalnoky 
tymczasem* nściskiem ręki pożegnał Giersa i 
Łobanowa przyozdobionych w ordery Szczepa­
na. Podczas gdy cesarz wsiadał na platformę 
wagonn, car podał rękę Kalnokyemu. Cesarz 
Franciszek Józef do odjazdn pozostał na plat­
formie, a gdy pociąg mszył salutował — dzię­
kując głośno jeszcze raz carstwu za przyjęcie. 
Car odpowiedział ha to : Bon voyage, a wielki 
książę Mikołaj zawołał: Au rewir ! Równocze­
śnie obecni pięć razy wznieśli okrzyk: H nrra! 
Wittgenstein, Paszkin i Benkendorf towarzy­
szą Cesarzowi do Granicy, Kaulbass zaś do 
Wiednia. Kiedy pociąg zginął z oczu, carowa 
przypuściła do pocałowania ręki wielu obe­
cnych; między nimi Giersa, Łobanowa, Hurkę i 
Wanńowskiego. Tego ostatniego zapytała o 
Zdrowie. Przy tej sposobności carowa okazała w 
całej połoi uczynność i grację. Po pięciu minu­
tach carowa elegancko* z godnością kłaniając 
się na wszystkie strony, opuściła peron, za nią 
car, wielka księżna i wielcy książęta. Na tern 
zakończył się uroczysty zjazd w Skierniewicach, 
który zajmie swoje miejsce w hiśforji. Carstwo 
i w. ks. książęta'pozostaną jeszcze kilka dni na 
polowaniu.

Wiedeń d. 17. września. Pol. Corr. donosi 
z Skierniewic: Kalnoky otrzymał wielki krzyż 
orderu Andrzeja, Giers i Łobanów obdarzeni 
zostali przez cesarza austriackiego wielkim 
kizyżem orderu Szczepana. Oprócz tego trzej 
monarchowie nadali wzajemnie świtom ordery.

Londyn d. 17. września. Granrille zawia­
domił glasgowską Izbę handlową, iż angielski 
jeneralny konsul w Shangai polecił tamtejszym 
władzom chińskim, aby wstrzymały się z za- 
mierzonem zamknięciem portu. Times donosi z 
z Fu-czeu, że pięć francuskich okrętów wojen­
nych powróciło do Matfon.

Neapol d. 17. września. Podług binletynu 
municypalnego od przedwczoraj północy do pół­
nocy dzisiaj zachorowało na cholerę 463 osób, 
a 208 umarło. — Podczas gdy cholera zmniejsza 
się w Neapolu, wzmaga5się w Resinie (tuż 
pod Neapolem).

WiodoA d. 18. wrześni*; Cesarz wrócił o 
północy w dobrem zdrowiu ze Skierniewic do 
Schonbranu, a dziś wieczór wyjedzie na otwar­
cie kolei Arulańskiej

Zagrzeb d. 18. września. Marszałek sejmu 
kroackiego Kresticz został wybrany do sejmu 
większością 49 głosów mimo olbrzymich zabie­
gów stronnictwa Starcewicza. — W Jaszce, 
gdzie należący do stronnictwa niezawisłych K&- 
menar wybrany został wbrew agitacjom star- 
cewiczan, przyszło do bójki. Żandarmerję ob­
rzucano kamieniami, powstała zacięta bitka, 
dwóch ekscesantów zabito, jednego zraniono, a 
kilku aresztowano. Pokój został przywrócony.

Borlin d. 18. września. Cesarz i Bismark 
wrócili wczoraj o godz. 8. wieczór w dobrom 
zdrowiu. Dziś rano o godz, 7. cesarz wyjechał 
do Benrath (nad Renem).

Neapol d. 17. września. Od wczoraj godz. 
4. popoł. do tegoż czasn dzisiaj zasłabło na cho­
lerę 432 a zmarło 161 osob,

Oran (w Algerji) d. 18. września. Kilkoro 
osób zasłabło pod obudzającemi podejrzenie 
symptomami; czworo z nich umarło. Lekarze 
oświadczają, źe to zapalenie kiszek, ale nie cho­
lera. Zarządzono środki ostrożności.

Barn w Szwajcarji d. 18. września. Rada 
federalna zażądała od Włoch odwołania kon- 
zula z Lagano do końca września, gdyż inaczej 
odbierze mu egzekwatnrę (prawo spełniania 
fuakcyj konzularnych.

Londyn d. 18. września. Admiralicja u- 
chwaliła wyprawić do Chin pancernik „Aga- 
memnon".
, łti Bruks«ia d. 18. września. Kilkutysięczny

“ ^ońaki przeciągał wczoraj wieczór głó-
»• gwiżdżąc, hałasnjąc i „marsyliankę* 

śpiewając, a następnie zebrał się pod pałacem 
królewskim i koło ekspedycji dziennika kato­
lickiego. Wdała się policja i tłum rozpędziła.

Neapol d. 18. września. Zeszłej doby od 
północy zasłabło ua cholerę 510 a zmarło 239

°86b Bruk8eln d. 18. września. Król przyjmował

wczoraj burmistrzów Brukseli, Gandawy, Leo- 
djum, Mons, Arion i Antwerpii, którzy podpi­
sali byli deklarację komunalną w sprawie usta­
wy szkolnej. Na przemowę burmistrza bruksel­
skiego król odpowiedział: „Muszę się przyłą­
czyć do woli kraju, wyrażonej przez większość 
obu Izb parlamentu. Przysiędze mojej zawsze 
pozostanę wiernym, i starać się będę ubezpie­
czyć prawidłowy tryb rządów parlamentarnych. 
Robiąc użytek z przysługujących mi preroga 
tyw w duchu konstytucji, służę Belgii, jego 
dwom wielkim stronnictwom politycznym i wol­
ności." Gdy burmistrz powracał na ratusz, tłum 
masonów witał go okrzykami. Jedno indywidu­
um, które burdę wywołać usiłowało, areszto­
wano.

Hongkong dnia 18. września. Times donosi: 
francuski okręt wojenny „Atalanta" zajął u 
wejścia portu zwyczajny hongkongski statek 
kupiecki i znajdujące się na nim działa z amu­
nicją w morze rzucił. Kupcy są z tego powodu 
rozgoryczeni, gdyż w tamtych stronach statki 
kupieckie bez dział nie podołają korsarzom.

Wiedeń d. 18. września. Z c. k. zakładu 
meteorologicznego.

W iatr zaehodni. — Chmury się mnożą. — 
Bez deszczów. — Chłodno.

Praga d. 18. września. W sejmie interpe­
luje Mattusch namiestnika w sprawie Czechom 
nieprzyjaźnych objawów w Libereu (Reichen- 
bergu), jakoteż co do uchwały reprezentacji 
gminy w Trntnowie. Namiestnik przyrzekł do­
kładnej udzielić odpowiedzi.

Zagrzeb d. 18. września. Ze znanych dotąd 
wyborów do Sejmu uzyskało stronnictwo rzą­
dowe 48 krzeseł Starceviczanie 20, niezawiśli 
7, a dwa dzikich.

Przyjechali do Lw ow a d. 18. września 1884. 
Hotel ŻORŻA: L. hr. Cngala z Ispasa, E. 

Zagórski z Kotodziejówki, L. Szawłowskl z Prze­
włoki, M. Komarnioki z Horpina, W. Witosławski 
z Wełdziersa.

Hotel EUROPEJSKI: S. Łęczyński z Du- 
bieńka, A. Sozański s Grabowa, J. Gołkowskl z 
Brodów, dr. Karpiński z Kołomyi, M. Lilienfeld z 
Bożykowa, M. Krongold z Przymyśla.

Hotel LANGA: K. Tnkałło z królestwa Pol­
skiego, W. Sorocsyński m Uhrynowa, K. Koblar ■ 
Wiednia, J. Eger z Krakowa.

Hotel ANGIELSKI: J. Dobrzyński z Korzy* 
łówki, J. Barzykowski z Gorlic, H. Mroczkowski 
z Dobrostan, J. Różański z Bochni, dr. W. Szy­
dłowski z Stanisławowa, E. Schwarz z Krakowa, 
B. Pelz z Rosdełn,

Hotel WARSZAWSKI: S. Załuski z Malno- 
wa, S. Zawistowski s Trembowli, S. Jordan Sto- 
jowski ze Stanisławowa, S. Rozwadowski z Ku­
rowic.

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie , b

kupuje i sprzedaje
w sz e lk ie  k r a jo w e  1 z a g r a n ic z n e

papiery wartościowe i monety,
p o  n ą jp r z y s tę p n ie js z y c h  c e n a c h .

T E A T R  . R.  S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

We czwartek dnia 18. września 1884.

W E S E L E  O L I V E T T Y
(Les Noces d’ Olwette) 

opera komiczna w 3- aktach. — Słowa pp. Chivot 
i Duru. — Muzyka Edmunda Audr&n.

Pocsątek o godzinie 7mej. wieczorem.

od KO. m a ja  1 8 8 4
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą de L irowa:

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z KRAKOWA: o gods. 5 min 86 rano pociąg po- 

•piessny, o gads. B mię. 27 ieesór poeiąg osobowy, o 
gods. 6 min 32 popoł. po i$g kurjsraki, o god. i l  min. 
83 przed południem pociąg mieszany.

Wiedeń września.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

■osty anstr. w bank. 6 pro.
„ ,  w srebrze 5 „

^  ltt*po260zl.w .» . 4pr.
1860
1860 

*<■2 1864 
L ist; aust.

600
100
100

120 zl. 6 pr.
Reats złota XI pro.

Obligacje indemcizacyjae 
(za 100 złr.)

 .................
Bokowidikio . . • •
Inne publiczne papiery.

W ęgienka renta zleta 6 pr. po
100 »łr. w. a. . . .  . 

Wągierska poi. kol. po 120 st.
6 procentowa . . . .  

Wągiarska po*, po 100 złr. 
Tnrackapotjoz. kol. po 4*/(fir.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 2001 120 sl. 
Bsaanered. A ot. Go*. 200 zl. 
EakUd kredytowy dla handle

1 pnemysł*.................
Zakład kred. węgiar. 200 sh. 
Towars. eskMt. attazc-anstr. 

po C90 dr.......................

%ir
ftąOft.

w •

80 8- 10 96
>1 9* 82

1-4 i*
184 20 34 fO
148 148 5i)
170 76 71 i’5
,50 60 :5

100 100 50
m 100 50

Sj 123

48 25 148 n
114 a* 114 76

104 76 15 25
;SS7 ńOS27 76

<98 _ 298 26
m 26 296 75

323 3J8

Galicyjski bank hlpotoozny
po 200 zl. . . . . .  

Banku aust.-węgierskiogo po
600 złr.................................

Unionsbank po 100 sir. .
Vorkehrsbank pow. po 140 sl. 
Wiedeński Bankrorein pa 100

, W. ft. I • • • • •

Akcje koleń
Albrechta po 200 sir. • . 
Alfllldskiaf po 209 sir. srebr. 
Eltbiaty „ 200 „ *
Ferdynanda pdtnoeasj po 100 

dr. m. k . . . . . • ■ 
Fran«Uxka Jósefa po 100

*1- w. a ..............................
Kolei gal. Karola Lnd. po 200

złr. m. k . ..........................
Morawska -Oslaska (oentraL 

po 200 s l T T T  . 
Lwowsko- Caerniow. -  Jasaka

po 200 z ł...........................
Anstr. p6Ł aaeh. po 200 zł. sr.

ii a 1. B. „ 200 w
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. nr. 
Btaftt8eisonb.-Geo.200 zł. wa. 
SBdbahn po 200 s ł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zl. 
Wągiersko-galieyjskl (Łnpk.

po 200 sir. . . . . .  
Węgier, półnoe.-wsohed. po 

200 słr. srebrem . . .
Węgier, saohodn. (Westb.) po

200 słs. w-  ................

IMitoą
słr

ftądft 
w. a

49
«0 -  

148 -

351
00 50 

148 61

108 iO 103 0

’70 -  
.<91 25

178 26
2?2

i m 085

2:)7 ro208

268 28* 60

. .  — -------

191 50 
17# 76 
176 25 
180 60 
1 6  — 
08 - •  

148 - 
811 ~~

192 26
r/«  
176 7 
180 71 
176 6f 
808 6 
148 26 
211 26

171 — 171 60

165 60 166 - -

171 75 172 16

Li s t y  z a s t a wn e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł.
„ spł. w 83 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.
» » n ń „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włol.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
s .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albraehta po 800 s ł. 6 pro.
srsbr. w. a.........................

AlfSldzka po 200 sł. 5 pr.
srebr. w. a . .....................

Oseska a 800 słr. sr. w. a.
Elłbiety po 5 pro. sr. . .

B im . 1862 5 pr. sr. w. a. 
a a 18706 „ „ „
,  ,  1872 5 „ „ „

Ferdynanda pól. 6 pre. m.k. 
» a 6 s  w.a.
„ „ 5 „ srebr

Gal. K. L 300 s ł. 6 pr. sr. w.a. 
„ II. em. 6 pro. .
a m. em. 1871 800
a IV. o. a 300 sł. 6 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1866 
800 sł. 6. pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Csor.-Jas. IL em. 1867 
800 ał. 5 pre. sr. 

Lw.-Czar.-Jass. Ul.
800 bL 6 pro. er.. W * .  j |

Dru

płacą SąCa. 
słr. w. a.

1*0 7* 
97 30 
91 — 
88 60 

101 80

ioi ro

77

121 26 
97 8 
92 — 
99 2

1(2 st

101 81

99 60 99 7f

ICO -  
10V --

100 86 
107 6)

106 60 
102 50 
108 70 
ICO —

106 -  
108 -

100 21

— -----
88 80 99 8(

1100 75 101 26

I 99 75 100 25

Lw.-Cz»r.-Jass. IV. e®- 1872
300 zł. 6 pro. sr. w-ą.. 

Badolfa po 800 sł.w.o.5pr.
Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
Rudolfa em .V a po 800zl.

Siedmiogród**11®! ****
6 pret. . • • * * •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakłsd k re d .  dla ban. i pwem.
Klary po 40 słr. m. Ł . 
Insbrnokie preo- P0*- • ' 
K eglerich  po 10 *lr- m* k - 
K rakow ska po 20 zh. m. k. 
Lublańska prem. P0*- ♦ . 
Budzińskie m- • • V • •
Palffy po 40 słr. .
Rudolfa po 10 ab- m- *■ • 
K. Salin po 40 zi- m- ** •
Soinogrodzkie prem. poi.
St. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
W aldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 sł. m k

Dewizy 3-miesięcme.
Berlin 100 mark • . . , 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . .’ . 
Londyn lOO fht ssterL , 
Paryż 100 franków , . .

płacą | żąda. 
słr. w. a.

99 75 1U0 26

— —

96 *0 97 20

176 Ni 
41
19 -  
19 -  
:8 20 
23 -  
41 60

177 - -
41 80 
19 60

18 60 
24
42 60

18 76 
54 26 
21 fO 
49 75

19 75 
U  75 
22 60 
60 25

23 60 
28 26 
18 76

94 ro 
29 — 
89 94

69 70 89 80
69 70 
69 70 

U l  70 
48 87

69 80 
59 80  

191 84 
48 42

L w ż w  2 Izby handlowej, 18. września 1884.
1. Akcje ta sztukę 

bez kuponn bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 20C zl. m. k. 267 25 270 25 
e’ lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 190 50 193 50 

Baukn hypoL galic 200 zł. w  a. 286 — 290 ~ 
q kred. galic. 200 zł. w. r. 238 —

2. Listy zaetawnf ea 100 etr 
bez kuponu bieżącego :

Tow. kred. galio. 5 pro, w a. 98 75 99 75 
.  » 4 ,  „ 91 40 93

' * r „ 5 „ okres 98 75 99 75
B ,  4 „ > 86 90 87 90

Banku krajowego 41/,0/* w. a. 91 — 92 —  
Banku hyp. galic. 6 ,  .  101 50 102 50

* » .  & » » 97 95 98 25
s a a 5wyls. zlO°/0prm 99 10 100 10

3- L istę dt*-ŹKe tu  100 
Gal. Zakł. kred. włoś. 6% w likw. 57 — 59 — 

» » ■ » ń°/o e 56 — 58 —
4. Ktbligi bu 100 eb .

?ndemnizaeyjne galic 5 pre. m k. 100 — lo l  — 
Kom. banku krąj. 6 pre. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1853 6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka ,  ,  1883 4V / ,  „ 90 80 91 80

5. Zc-sg.
M iasta Krakow a .  17  6 0  19  *5

Stan isław ow a .  92 50 94 S(
6. Mouctg.

Dukat holenderski . 5.66
Dukat cesarsM , 5.69
Napoleondor . . 9.64
Półimperjał rosyjski . . 9.93
Hubel rosyjski srebrna . I .54

.  9 papierowy 122’/.
100 marek niemieckich 59 40
Hrefcro . . . .
Kupony w Hrehrza _

f f 7 pracowni
St Sierocińskiego

w H o t e l u  Ż o r s a ,  
otrzyma lobotę d z ie s ię c in  c z e la d z i s z e w ­

s k ie j  , dobrych robotników.

Najlepsza woda do pieia podczas 
epidemii.

p i i
    alkallcrss woda ml—ralas

— ’ S 7 .C 1 R W I0 W A
napój oszeżwiajęcy stołowy,

skatsozsy bardzo ns kaszoi w oharąbaeh szyi 
kataraeb żołądka I pąobsrza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. |
Na ETYKIETĘ 

i wypalone piętno na
korku ^  V

dokładnie baosyó.

'% m r ,  _ .  wyrabiane przez p, Ka-
”  In» lecznicze, rola MlkolsschR,

właścicieli apteki pod firmą Piotra Miko- 
lascha we Lwow ie, i to : 1 ) win o hiszpań­
skie chinowe, 2) wino chinowe z żela­
zem, 3 ) pe synowe, 4) peptonowe i  6 )  
winO rzewlenfowe, sastosowywalom w odpowie­
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż cho­
rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, ta pr*e-
wyiszają swą dobrocią 1 skuteczno-
ficią inne wyroby po części firm zagranioznyoh, i te  
niektóre z moh sp jedyne w swoim rtdsąjn, tak jako 
środki dyotetyczne,- jakotet i lecznicze.

Utywanie przeto tyoh przetworów, jakotet i win 
Stalagi i To kaja i Koniaku, dobraoią i czy­
stością się odznaczających, mogę wszystkim ko­
legom jak najsumienniej zalecić.

Lwów, 81. maroa 1882.

Dr. Alfred Biesiadecki m. p.
kraj. ref. sanit.

Adwokat dr. Teobald Semilski
p r z e n ió s ł sw ą  k a n c e la r ię

pod liczbą 38, nlica Sykstuska.

5 .7 6  
5 .79  
9.74 

1002 
1.64 
1.24‘/4 

60 10

&UK8 G iJfiŁDl WlEDJŁNbhJLfcy.
Wiedeń, dnia 18. Września 1884. 
SG&sisa 1. nfnut 40. popołudniu.

Alpiny 55.10
Anglo-Auatr. 105 26 
Kolej JSAi. Lsd. 268.50 
EoUj Połnd. 149.40 
Kolej p.Ellb. 804—  
Węg* Nordostb. 166.60 
Węg. obi. p. sł. 102.25 
Węg. cis. losy r. 116.—
Zł. ran. węg. 4°/, 92.80 
Ros. rnbel. pap. 1.23.*/, 
Galia, iadsau. 100 25

Usposobione

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Sfcrdbahs 
Kolej Alfóld. 
Kelsjlw.-szsn

296.75 
90. 

238.— 
178 —  
1 9 1 .-

Wied. Comnnsal 125.50
Blbetal.
Losy inretkia 
Bukreręhi. 
Losy wegisr. 
Marki niemiee. 
: spokojne.

178.26
20.75

103.75
114.60

W ie d e ń , dnia 18. września, 
godzina 10 min- 30 przed południem

Anglo austrj. 106.50 
Kolej połndn. 149.70 
Napoleondor 9.68 

Usposobienie: ciche

Akcje kredyt. 298.30
Kolej Kar. Lnd. 268 .25
Unionsbank 89.75
Rossyj. bankn. 1.23*/,

K e r  l in ,  dnia 17. września 
godzina 4 minńf 30 po południu. 

Bosyjsk. bankn. 206.96" Akcje kredyt. 
Lombardy 252.60 Galicjskie
Poi. wschód. 59.90 Anstr. bank.

602.50 
112.90
167.50

III. w yksz datków dla pogorzelców w Dukli. 
Najjaśniejszy Fan 2000 zł., ks. U. Ochęduszk ze 
Sanoka 5 zł., p. Awit Wiikoszewski s Toporzysk 
5 zł., ks. Jakób Nowobielski z Sniatyna 6 zł. 50 o., 
ks. infułat Józef Hoppe z Przemyśla 10 zł., p. 
Sylwester Łuszczak z Ujścia jezuickiego 3 zł., ks, 
Jabczyński ze Strzyżowa ze składek 5 zł., p. Po­
toczek ze Strzyżowa 6 zł., ozłonkowio stowarzy­
szenia rękodzielników lwowskich przez administra- 
cję Gazety Narodowy 11 zł., p. Rozwadowska z 
Hladek 2 zł., p. Józefa Dslerzanowska z Nowego 
Sącza 5 zł., ks. Pilawski z Ouieka 5 zł., hr. Po­
tocka z Krzeszowic 50 zł., p. Korneli Fischer prof. 
gimn. ze Lwowa 5 zł., ks. Karol Fischer proboszcz 
z Tarnowa 10 zł., Gustaw Kohn literat z Sambora 
ze sprzedaży dziełka 65 0., p. Konstanty Plliński 
z Tarnowa 10 zł., ks. Jan Zwoliński zDnkli&zł., 
kapitała obrz. tac. w Przemyślu 50 zł., galicyjska 
kasa oszczędności 600 zł., Wydział Rady powiato­
wej w Lisku 10 zł., p. Edward Fuchs kupiec z  
Krakowa 5 zł., dyrektor teatru p. Woźniakowski 
z przedstawienia 6 ił. 2 c., ks. Laskowski s Ry­
manowa ze składki kościelnej 20 zł., administra­
cja Czasu ze składek 55 zł., Rada powiatowa w 
Borszczowie 15 zł., gmina miasta Krosna 20 sł., 
Zwierzchność gminy miasta Łańonta 10 zł., zakład 
kąpielowy Swoszawice ze zabawy 30 zł., Rada po­
wiatowa w Łańcucie 15 zł., zbór izraelioki w Prze­
myślu 70 zł., zbór łzraeiicki we Lwowie 25 zł., 
Zwierzchność gminy miasta Nowego Sąeza 25 zł., 
Wydział powiatowy w Żywcu 10 zł., Rada gminna 
miasta Rzeszowa 100 zł., Beri Izaak Weltsehner z 
Dukli 50 zł., ks. Jabacsyński z Kobylan ze składki 
3 zł. 50 c., członkowie komitetu pomocy w Dnkli 
34 zl., gmina miasta Horodenka 10 zł., Wydział 
Rady pow iatow ej w Chrzanowie 10 zł., gsBna mia­
sta Wieliczki 10 zł. i gmina miasta Gorlio 50 zł. 
R asem  3306 zl. 6 7  e. do togo z ogłoszonego jnż 
IL wjrkazn kwota 2926 zł. 80 o., wpłynęło zatem 
razem 62 3 3  zł. 4 7  C.

Z komitetu kn niesienia pomocy pogorzelcom. 
Przewodniczący: Adam hr. JMiąceyński. Sekretarz : 
Florjan Minkutiewicz.

Rawa, 15. września. Na rzecz pogorzelców 
rawskich prócz miasteczek i obywateli sąsiednich, 
którzy w pierwszej chwili przyszli w pomoc pogo­
rzelcom ohlebem, ziemniakami i innemi wiktuałami 
nadesłali dotychczas datki w pieniądzach: Gminy 
m. Żółkwi 100 zł., m. Niemirowa 18 zł. 28 ct., 
Uhaowa 25 zł., obszar dworski Potylieza 6 zł., 
dalej Wnl pp. Steliński Jan z Olszanki 10 zL, Ja­
błoński z Drohobycza 4 zł. 50 ct., Przybylski Ka­
rol ze Lwowa 6 zł., Hauryey Diamand ze Lwowa 
10 zł., Raohmiel de Mieses ze Lwowa 20 zł., ks. 
Jan Stachów, proboszcz złoczowski ze składek od 
parafian 20 zł,, Goldstern st Lowsnhsn ze Lwowa 
50 zł., Wpani Feige Horowlo z Rzeczycy 160 zł., 
Wny p. Herman Kampfe z Lubyczy drzewo za 150 
zł., Gartenberg, Goldbamor, Lanterbaeh i Wagman 
z Drohobycsy tymczasem 25 zl., Izrael Seh5nfeld z 
Krystynopola 10 zł.

Komitet ma sobie za miły obowiązek W. PP. 
za powyższe datki w imienin biednych pogorzelców 
niniejśzem staropolskiem „Bóg zapłać" podziękować.

P. T. dobroczyńców, którzy raesą przyjść ja­
kimkolwiek wsparciem w pomoe pogorzelcom, upra­
sza komitet o łaskawe aadsełanie datków aa ręoe 
komitetu, który tntąj wyłącznie zajmuje się zbiera­
niem i rozdawaniem darów, a który zarówno sHadz 
się tak z ohrześeian jak z izraelitów.

Dr. Atefós&t, zazt. przewodu.



Firma m u za  na wystawie, odbytej 
ń  (K U K S  ksadDuuśjim w r. 1884 
iasżc«y<ż>aą została ca wynalazek ten 

8REBR. MEDALEM ZASŁUGI.

Nowość I ^ M  WG* Nowość 1
Nie potrzeba spirytusu I 

by ugotować wodę do zrobienia her­
baty łtab kawy na patentowanym

Non plue ultra oszczędnym
NZJUKOWAIIKU

oatawiony na jakiejkolwiek lampie 
naftowej zagotownje w 16 minutach

I Hic Kto "kosztuj* I
Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopei i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ 
•tałka oznajmia, łe  woda się gotnja 
Właany wynalazek tutajssej firmy

wyrobów* Macharaklch

F. U l  & W. Gurc
we Lwow ie ul. Halicka I- 15

CENA jednego SZ Y B K O  W ARKA 
z białej blachy * mosiądzu 

na 1 filiżankę 60 ot. — '  “  „ ,
na 1 saklaokę 70 ot. —  1 2® CJ-
na 2 szklanki 90 et. — 1 *h- 40 ct. 
w wiekszei iloloi opuBZOłftBię rabat.

Zamówienia z prowm oj załatwia 
się odwrotna pocztą.

Najprzedniejsze kuracyjne

/in ogron a
feslawskie

I

w koszykach po 4, 6 i 
6 kilo najstaranniej o 

pakowane polecają i  rozsełają
8 1 .  M a r k i e w i c z

w Rynku 1. 42.
i  Sadłowski & Markiewicz

w R yńku  1. 2 3  we Lwowie.
3008 3 ?

Przed fałzzywemi Sirinsz^mi, l 
_______ ostrzega się.

Zattai ttrarstl
na jednym z najcelniejszyoh miejsc we 

L w o w i e ,  3432 1 2 
jest ■ oałem urzadzeniempod korzystnemi 
warunkami do zbycia.—Wiadomość ustna 
lnb na listy franco u p. H. Mianowskiej, 

ulica Gliniańska, 1. e, we Lwowie.

Ł ^ ałszyw ych  Siriaszów niem a, ponie-
w»ł. nfl7mw Sirinti^ ład n o  Lotna

Lekarz pułkowy

Dr. W. Antoniewicz
otworzył praktykę lekarską

w Drohobyczu*
8409 S—3

Przy ulicy Gródeckiej D r o g a  n a  
B ł o n i e ,  liczba 3, jest

do wydzierżawienia
na 1 lab 3 lata

r e a l n o ś ć
składająca się z domu o 5 pokojach, z 
zabudować gospodarczych, sadu i 12 mor­
gów pola ornego. Bliższe informacje na 
miejsca, lab pan Więokowski na pocicie  
odzieli z grzeczności. 3388 2—3

Ksawery m s m ,
b. artysta baletu teatrów warszawskich, 
odszczególniony świadectwem uzdolnienia 
przez dyrekoję nauk i umiejętności w War­
szawie, rozpoczął bura nauki tań­
ców i gimnastyki tak po domach, 
jakoteż we własnym Zakładzie naukowym

,S1R1USZ“
SKŁAD KAW Y we LWOWIE

ni. C horątezyzna ». 8 8  na dole 
(Artur Koideki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa­
dza takową bezpośrednio od produ- 
eentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście za­
wiązał stosunki. 8091 8—?

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  złr. 1.60, i 1.60.

Na prowincji 
4*/. kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i ę t y  transport.

y O O C ^fC O O O O O C  x x x * x x x x x
Zmiana lokalu* y

L e o p o l d  W a r e h a ł o w s k i ,
koncess. budowniczy i z przysiężony rzeczoznawca sądowy przeniósł k & n*  

c e l n r j ę  pod liczbą 6, ulica K akowska, I. piętro, i otworzył
P R A C O W N I Ę  WYROBÓW B U D O W L A N Y C H

n a  Z a m a r s ty n o w ie , p o d  1.  1 5 %, (w obrębie miasta), 
podejmuje się w y k o n a n ia  w s z e lk ic h  ro b ó t w  z a k r e s  b u ­
d o w n ic tw a  w ch c id sęey ch , tak w mieście Lwowie, jakoteż i  na

prowincji.
Podejmuje projektowania i  wykonania planów na nowe budowle lub 

rekonstrnkeyj istniejących, oraz wszelkich restauracyj budowlanych, nie­
mniej zawiera umowy na roboty murarskie, ciesielskie, kamieniarskie.

Wykonywa plany na budynki gospodarskie, i podejmuje się wykona­
nia budynków dla zakładów fabryoznyeh. 3117 1—6

nie nosi, a jeżeli co fałszywem być może, 
to p ierw sze: Siriusz jest zmyślone na 
zwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz * sprzedawa­
na kawa nie potrzebuje ani pobytu 9oio- 
letniego w Ameryce, ani protekcji oso­
bliwszej taniości dla Pnblicznuści, jest 
to gatunek kawy, — który u m nie bez 
w szelk iej protekcji o 1 0  centów  taniej 
kosztn je .

Karol Baiłaban.

ii a n a u k ę  k r o f u

i szycia snkiert, obryć damskich,

dzieoinnych i wszelkiej bielizny, z zastosowa­
niem do każdej figury i mody, przyjmuję każ- 
dodziennie w mojej szkole we Lwowie Rynek 
1. 4 5  i wykładam według własnej m etod/ „Naj­
nowszej i najpraktyczniejszej," za którą nagrodzo-
  ny na wystawie, przyznano mi patenty wvnalazku,
Paryżu, Brukselli i innych stolioach. Edycja 8, no*a zawiera najświeższe
wzory, wyczerpujący wykład, według którego nawet same panie wyuczają się
kroju za pomocą tuczne linijki ułatwiąjącej bardzo nanke rysunkn, lub też od _
ręki a la frauuuzkim sposobem. — Cena metody kroju snkier z 37 tabl, rygunko- V o ą | a r i  r»f) W l  P I 1171 A m
wemi 4 zł. 60 e t ,  linijki podmierniki 70 ot., metoda kroju bielizny z 260 figar. U
2 zł. 50 ct , nabyć można w mojej izkole i  w sklepie p. F. Gtodzińskiego plac 
Maijzoki 1. 7, zkąd na żądanie w ysyła się pocztą. Antor metody i właścioiel wieln 
szkół Ksawery Kłodziński. 3414 2—5

Pośrednictwo wyłącza się
W  g u b e r n i l  P ć l l o l s k l e J ,  c e s a r ­
s t w i e  f c o s y j s k i e m ,  w dobrach, nie 
obciążonych żadnym długiem, gą do zro­

bienia następujące afery": .
1. D o  k u p n a  c z ę ś ć  l a s u  d ę ­

b o w e g o  czyli wyraźnie tysiąc dziesię­
cin lasu położonego w powiecie Olgo- 
polskim, o wiorst 9 ,  od stacji drogi że­
laznej. Las ten co do jednej sztoki ma­
teriałowy, zwarty, dęby zdrowe, grube 
średnio-grube, wysokopienne z cienka 
skórą i bez sęków. Cena r s .  6 0 0  a a  
d z i r - s l e c i n ę .  — Do kupna potrzeba 
IO O .mOO r s . ;  eksploatacja może być 
dopuszczoną na. czas dłuższy.

2 . K i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  sztuk 
d ę b ó w  w powiecie Nowo-Uszyekim w 
okolicy fabryk cukru, drogi żelaznej 
rzeki Dniestru.

8. Nadto potrzebni s p e c j a l i ś c i  
dla wejścia do współki z właścicielem, 
w oełu p o b u d o w a n i a  f a b r y k ,  jak 
np. płócienek, kortów, foluszów, lub mły­
nów wodnych

4. Do oddania w eksploatację k a ­
m i e ń  w a p i e n n y .

Po szczegóły zgłaszać się do główne 
go Zarządu dóbr JW. hr. Ignacego Sta­
dnickiego w Howorach, p. Nową Uszycę, 
na ręce J. Czarneckiego. 3439 1—3

Karol BaMan
pod

Złotym Kogutem wo Lwowie
poleca* 3124 8 - 1 2  

opłatne wysyłki franco do każdej 
stacji pocztowej w Galicji:

l / o t  i m  *> kilo Kio zł. 6.40
l \ a W t  5 „ Santos „ 6.80

5 „ Colomba „ 7.20
* 5 „ Portorioo „ 8.—
a 6 „ Lagusyra ,  8BO
n 5 „ Ceylon drób. „ 9.20
n 5 „ Ceylon śre. „ 10.—
» 5 „ Ceylon njp. „ 10.40
n 5 T Złot. Jawy „ 1 0  40
n 5 n Mokki arab. ,  10.—
» 5 ,  Ceylon per „ 10.40

W

B a l s a m
na

niezawodny i radykalny

Rynek, i. 12, I. p iętro, 
korzennego p. Kleina.

powyżej handlu 
344 1—?

Sznurówki francuskie
białe i  popielate po zł. 4, oztrne 6 zł.

Szmrtwti francnzKle („leintore”)
popielate pó 2 zł. 50 ct. 

poleoa- w  w i e l k i m  wyborze

Magazyn Markiewicza |
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

Nauczycielka
rodowita francuska udzielająca nauki gry 
na fortepianie poszukuje posady na wieś.

Bliższą wiadomość udzieli 
B iuro w yw iadow cze J ó z e fa  B lrk lego  

L w ó w ,  R y n e k  I. 8 0  I.  p.
r!428 2 - 3

W  pierwszej koncesjonowanej
szkole muzycznej

Ludwika Marka,
• i , . .. Tin VM7

przy nUcy . T e a tr a ln e j ,  1. 1 0 ,
rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 

1. września.
a) Naaka gry na fortepianie w 8 

oddziałach: , 3358 6— 12
1. Dla początkujących. 2. Wyższy, 8 

Do wydoskonalenia gry. Wspólne ćwi- 
ozenią bezpłatne dla. wszystkich .uczennio 
i u ozii kas w tygodałm, -prócz tego pro. 
dukoje i popisy publiozne

b) Banka Opłeww solowego.

Dnia 22 23 i 24 września 
1884 c dbywać 'się będzie sprze­
daż 192 sztuk wojskowych ko­
ni służbowych we Lwowie w dro­
dze lieytacji. Początek licytacji 
codziennie o godzinie 9. rano na 
targu końskim.

2  c. k. komendy dyrekcji 
furgonów Nr. 11

8440 1—3

Realność - dworek
mały z ogrodem we Lwowie, ktoby miał 
do zbycia z długami, z małą dopłatą — lub 
10 JO złr. zaraz, reszta w roeznych ratach, 
zechce się zgłosić listownie, podając wa­
runki do K. Z. poste restante Lwów.

3443 1 - 3

Woda

P u d r y
DO

Zębów
£  &

£
/ f

^  x  Sprtedai 
we

a
wszystkich  

składach 
m ateryałów 

aptecznych,  
tc składach 

perfum i u fryzjerów

<*o ,

Stalowe pługi Rayol
z trzuBłem, przedniem żelazem i do pro-II 
wadzenia bez pomocy (Such, Yorschair i 
8elbstfiihrung) po znacznie zniio- 
nych cenach. 2762 1—6 |
Praenera wyorgwacze do buraków |

ałr 15 za sztukę.
Rychła dostawa.

Józef Friedlaender,
we Wiedniu, hintere Zollamstrasse , 13.1 

Do nabyoia przez J .  B . P r f iw e r a  | 
w  K r a k o w ie .

Pierwsza krajowa
F ABRYKA chemiczno - kosm etyczna

J a n a  Ih n a to w icza ,
magistra farmacji i chemika sądowego,

w e  L w o w ie ,  -ul. K opern ika , liczba 3.
poleoa

T I O E I N  przeciw pooenin się rąk i pach, flakon 50 et.
I*udr s a l ic y lo w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, pudełko 60 et. 
O cet d e s tn fe k c y je y  silnie odświeżający i odwietrzający powietrze,

kil. pocztowy Mosz w in o g ro n  ku* I 
ra cy jn y ch  wysyła za uprzedniem na-1 
loiłamem kwoty 2 zł. 60 ct. wraz z ko- 1 
tzem opłatDie, także stare prawdziwe I 
fe s la w s k ie  w in o  e se r w o n e  jak , 
B o r d e a u z  własnej uprawy beczułka 
ł  itrowa po S zł. opłatnie. Jćz. Mitter- | 
1 chner jun. YOslau Hochstrasse 1. 
ł988 2--10

'9
środek do

usunięcia tychże w jak najkrótszym
— Ceczasie. — (Jena i  dokładnym sposo­

bem użycia 80 ct. Na prowlnoję z 
opakowaniem 90 ct. 1780

Skład główny w aptece

JULIUSZA NAHLIKA
we Lwowie , ul. Halicka, l. 5. l

P laster T hapsia
UT ‘'EBORIEL-REBOULUEIU

jedynie przyjęty  w Szpitalach
'  i»kp najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i^n^nuiiej koszto oy

pmoiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALUdO 

DTGHAWKS, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
RBUMATTCZnnt I ASTUTTftZBTM,

etc., etc.

_

I M  I T T

n r n
Bfs uaikaiteim otrzakań ahusla nucnych 
plutrom nailadujjęjTu Tb.psi a La Pardnal- 
Rłbośmesli *7 siaty’ ire (myatkiBh
sptakseh, rysunkn i podpisów powyięj Tm i  las 
asonyah.

(poenrónto smnlsjssocyehj.
Skład w Lwowie w opiekach 

d*. Miholatcha t  Krzyianowehiefo.

Gospodarstwo
Poszukuje się do najęcia na 6 

ub 12 po sobie następujących lat 
p o la  od 70 do 100 morgów z od- 
lowiednemi budynkami gospodarski­
mi do objęcia od 1. stycznia lub 1. 
czerwca 1885. Adres: Józef Żmolil, 
w Oskorinku, poczta Loucen w Cze­
chach. 3 90 8 - 3

Kieszonkowe zegarki 2 zl. 78 c t

ASCHEH
U H R B N

A  U K
radykalnie oczyszeząją powietrze, pn-

ułatwlenym sposobem
według n a jn o w szeg o  sy s te m u  
francnsil ego,'W0 udziela oso­
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kur trwa miesiąo, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie tneba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennioa wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, j e ­
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 zł.

używany w bióraeh, korytarzach, do skrapiania sukien i t. p, flakon 60 ct. 
K a d std to  a n t lm łc m a ty c z u e  radykalnie oczyszoza powietrze, ni­

szczy bakterje szkodliwe zdrowiu; dająo przytem przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie 
dzieoinnych, flakon 50 ot.

Troeiezki desrintekcyjne 
dełko 10 ct.

_ SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 26; w Era- 
kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apteee p. w isłockiego, w Rzeszowie w apteoe 
p. Karpińskiego, i  w droguerji p. Zaoharakiego, w Stanisławowie w apteee 
p. Macury, w Tarnopolu w apteoe p. Jamrógiewiozą, w Samborze w apteee 
p. Maresi , w Kołomyi w apteoe p. Stenzle, w Mielcu u p. Pawlikow­
skiego.

Bliższa 
eji rGaz

wiadomość w
r Gazety Narodowej
Sykatuska Nr. 14

adminittra-
lnb ulica

I. piętro w podwórzu Tis a vis bramy.

Zapisywsć się mośna codziennie 
od »<‘dz. 8 —> 6 popoł._____

( r t ó w i i y  i k l a i l
p iw a  o ło m u n ie o k ie g o

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u

E t  i u s s a  B  n 9
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

3067 3—?

O l i w ^  do maszyn, 
Smarowidło

do osi żelaznych,
poleoają 8493 4—?

Hubner i Hanke,
we Lw ow ie.

N a jle p . z e g a r e k
•  łan caaak ^em  1 aa lu t«U cą  2 i t ,

« prawli, stali aikl*w .. ____
k « H W it  c y l i n d r a c o -9 6  c s d i i a  d e  n a -  

k r^ e a a ia ,  « f a »  * p r a w ia lw y *  ł a i e a s i k i ą n  naa* 
* ' ' twi-

w  ś w ie c ie
70 et. (enewakie 

a tali nikle wej, w najdaiko-
*5 f®’ * *aneis

«*»J. Idf«r u  i s  rmblnsck "Zm P* tlZo.MkiMS
eeranw T ga A  a l ^  M  c t .  t a k i  gam  w y c h w y t k a t  
c* n y , id ^ ey  a a  15 rn b ln a o k  w r a i  % 
p a s e e rs e w y m  5 x t. 96 s . t .  P ra w d a  i  w-a raa a e n te ry  
k ie a a a n k a w a  a  p ra w d a . atnU  n ik lo w e j ,  d e  n a k ra -  
e a a in  ba a k lm esyka « ła A e n ask iem  p ancerno  w y m  
8 * ł. 96 e t . ,  t e  i a n e  a re b rn e  a  ł i i c t i i k l t n  p a n -  
ee ra an ry m  11 a t .  8 0  c t . ,  n ą j le p a a e  a a g a rk l d a  
a k ie  a  ła & e a a tk ie m  p aa e e rso w y m  po z ł .  4.80. 
a ł .  6 .80 , 6 .6 0  S am e  ła ią n a a k i  p a n ę tr a e w e  a ł. 1 20

Uhreumacher Bix, we Wledain H.

O głoszenie.
Zarząd dóbr Waszkoutz-Wrłoka 
Petrino, z dniem 1. paździer 
nika b. r. — wydzierżawia

prawo
w tych dobrach, za cenę 1 0 0  

złr. w. a. rocznie. 3404 3 

Oferty nadesłać należy: „do 
Zarządu dóbr w Karapczyjowie, 
poczta Waszkoutz.

zastępstwie Zarządu 
P r a t z e r .

K a w ę
złotą lawę

wykwintną, worek 5-kilowy złr. 7.25

Ceylon kawę plantaoyjną
wyborną, mocną, worek 5-kil. złr 7.40

Santos kawę gruboziarnistą
zieloną, wydntną, worek 5-kil. złr. 6.50

Monado kawę Jawa
złoto-żółtą, wyśm. worek 5 kiL złr. 7.50 
poleoa franco i .ocloną, i . j. bez wszel 

v. kich wydatków za pobraniem

T. J . Fels w Tryjeście.

OSTATNI WYNALAZEK 
NUDELIKATHIEJSZE

MjlltO 1 X 0  R A  
E S . 1‘IYALD

ST, BoulztaKD Dl STRASKOUSa, 17
P A H I S  i

K y d io  I z o r s  nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała 1 I 
nadaje ićj połysk m łodzieńczy. Bez | 
przesady utrzym ujem y, że m ydło  
nie posiada rów nego sobie.

(jalicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  p o ż y c z k i  n a  p s t o w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 2047 1 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje'oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 ua kosztowności 
lnb towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  o S m iie n ie  na 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność'

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
p o  6  o d  a ta .

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ 250 za 10-duiowem w ypow iedzeniem ,

l  I 500 za 20-dniowem »
„ „ „ 1000 za 30-dniowem

Godziny arzęaowe od 8 — 12 w południe; od 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879-

3 — 6 po południu.
DYREKCJA.

Nieprzemakalne ubrania guńkowe
(Loden Lodenkleider) 

i najlepszej wełny owczej styryjskiej w naturalnych kolorach szarym, brunatnym
i czernym

Płaszcz lekki na deszcz z kapuzą 7 zł.
Płaszcz myśliwski lnb do podróży 10 zł. 60 ct.
Grnby menżyków z ciepłą podszewką.
Cesarski.płaszcz lub okrywka 12 złr.
Styryjskie Saoco lub jupka 10 zł. do 20 zł.
Zupełne ubranie męzkie 20 zł. do 30 zł.
Damskie paltoty modne i nader eleganckie 12 zł. do 20 zł.

Nieprzemakalne kapelusze guńkowe
dla mężczyzn, pań lnb dzieci 2 zł. 60 ot. do 4 zł.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki fabrycznej i  domowej (Loden i Lo- 
denatoff) i umodnionej materji guńkowyon na metry lub w dowolnych gotowyeh 
ubraniach najtaniej załatwia rychło za pobraniem handel sukna

8488 i - ?  Jan Gfinzberg, w Gracu (Styrja).

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I  L I L I E N

:uP u j e  i  s p r z e d a j  e  
p o d  n a j h o r i y s t n i e j s i e m i  w a r u n k a m i

4 ‘/,proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową 
4*/,proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gwaran­
towane przez bank krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego I galicyjskiego banku hi­
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne.

9 9 "  Przyjmuje zlecenia giełdowe i  udziela na żądanie 
rady najchętniej i najsumienniej.

yfW " Polecenia z protcincj. uskutecznia się bezmołocenie 
bee doliczenia prowizji.

3998 s - ?

Wiedeń —Hotel Sachera de POpera— wieueń
A u g u s tin e rs tra s s e  4 , v is  a -v i8  c. k. O p e ry  n ad w o rn e j.

położony na najelegantszym i na najładniejszym plzca miasta W iednia w pobliżu 
c k. Opery nadwornej, c. k. skarbu, o. k. gabinetu przyrodniczego, monetarnego 
i starożytności, o. k. galerji obrazów w Belwederze, Zbiorów Ambrazero, o. k. 
ogrodu ludowego i parku miejskiego i ratuszowego, Kfiustlerhaimu i sal Towa­

rzystwa muzycznego.
P o k o j e  1 c l .  1 w y ż e j . — A p a r ta m e n ta  o d  6  z ł .  i  w y ż e j.  

Mówi alę po pomkn i 
dcEDWARD SACHER o. k.

po roayjskn. 
lo s taw ca  n a d w o rn y  i  w ła śc ic ie l.

V in  D u r a n d  d i a s t & s i
(W in o  dr. D u ra n d  w P a r y ż u ) .

Użycie tego priywraffa uatynhńUast naturalny apetyt, reguluj* w krót­
kim przeciągu czasu funkcje trawienia, i uchyla temsamem powoli nawet 
uporczywe zatwardzenie. -■ Siły przychodzą w życie, cera tw arzy powraea, 
a po bladem wejrzeniu, chudości, ubytku krwi i snętnożci, następuje ży­
wość, cera i zadowolenie w całym organizmie. 1188 0 2—12
„H eil. G eist"  A p o th e k e , W ie d e ń , I . f O p e r n g a sse  10 ,

i we wszystkich innych aptekaob.

f j l E B l n
Companys

Ekstrakt m i ę s n y  Liebiga
d a je  p rzy  drobnych doda lk ach  wyborny 
rosół i przy nelażytem użyciu takowego jest 
Wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie 
domowem.Z jednego-funla angielskiego, rów- 
najęcego się 4 5 4  gramom ekstraklu. zrobić 
można 190porcyj silnego rosołu. Pr zapis uży­

cia dołącza się do każdego sło ika.
 E k s tra k t  Liebiga._______

SCTYLKD WTEDYJEST PR A W D Z IW Y ,®

jnielisie znajduje n8 ̂
V  ciusiusYbiebigfaroą niebieską, j ,

jak niżej:

Do nabyoia we Lwowie n Piotra Mikolaacha A. Kochauowśkiego '(da­
wniej Toroeiewioza,) Jąkóba Beisera, Zygmunta Rnckera i n Arnolda Wer­
nera; w Nowym Targu u Karola Laura, W. Mfildner i Sp. w Tarnowie.

^ K i i r s
to - d l a  a b i t u r i e n t ó w

i( (Dyplom ^sta w ie  światowej 1873)na jednoWeew^y kurf| ^  ^blWlientó^  w uS 0musyA-
się tylko

Kurs ro ip oo ij- 
1885. - Na-

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej L 3.

wydvje następujące

KASOWEki
a:

n

Nbdzwyczajni słuchsoae s^Mzą najmmei ukończyć "żkto^ę
SćMałąż1 — Nadzwyczajni 'L * # *  p rzyjęć  j«fe*

^  we wrześniu 1884- D r ^ S ł m S S o i f l S r
c. k. radca ątowr. ’

; o « ę  a. lff. lłpc* 1880. — fla-

Zwyołirjnym oł«cba«zem
>■ >nego 1

W

279711 3—3

4łb proc.
4 proc. płatne w 

Lwów dnia 1. stycznia 1884

Przedruk nie będzie opłacony.

60 dni po wypowiedzeniu 
30 dni po wypowiedzeniu.

D y r e k c j a .
1341 5 - ł

wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie e lek ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° |o  LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1 . Lipca 1868 (Dz. p. P . XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17 g r u d n i a  1871, mogą byc użyte do lokowa­
nia kapitałów fundnszowyęb, pnpilarnych) kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, M  h w a to r a e d o  n a b y i i a .

| W  WszysiAie polecenia z prowincji wykonują się beizwło- 
eznie po kursie dziennymi bez doliczenia prowizji, sożi 4—*

Wydawcy i  właściciele J. Dobrzańafa i K. Groi -n. o - s~ ^ladnęlay i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z diukami ^Gazety Narodowej*


